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K o m e n t a r z e .
D3yby trzeba było dowodu, iż nota po­

kojowa Ojca św. jest tak bezstronną i tak 
wywyższoną nad zaciekłość wojny, jak być 
powinno wystąpienie pojednawcze najwyż­
szej moralnej potęgi świata, to dostarczyło­
by go echo, jakie pismo Benedykta XV wy­
wołało po obu stronach frontów, wśród zwo­
lenników dalszej rzezi.

O ile odpowiedź Wilsona, aczkolwiek w 
zasadzie odmowna, wspierała się na argu­
mentach, o tyle szowiniści bagneta mało 
•ię natężali, aby znaleść punkt, z którego 
dałoby się zaatakować Stolicę Apostolską, 
!  woleli zbyć notę przez oświadczenie, iż u- 
względnia ona tylko życzenia jednej stro­
ny. Oczywiście —  przeciwnej. Dla aneksyo- 
nistów wszecbniemiocikich, Watykan^ dzia­
łał w myśl interesów koalicyi. Dla ich od­
powiednika politycznego po drugiej stronie, 
Ojciec św. uległ inspiracyi państw central­
nych. Nic w tem dziwnego. Słowo sprawie­
dliwe I pojednawcze musi wydać się partyj- 
nem każdemu, kto sam pojednawczo myśleć 
nie umie. Bezstronnym jest dla ludzi stron­
niczych tylko ten, kto staje po ich stronie.

To też przeciw nocie papieskiej wszczęła 
Się kampania prasowa, prowadzona często 
z zaciekłością i perfidyą. W  szczególności 
ustępy o „małych narodach1* doczekały się 
najsprzeczniejszych komentarzy. Podczas 

gdy dzienniki koalicyjne zarzucały Watyka­
nowi, te zbyt słabo zaakcentował prawa 
tych narodów, w pismach wszechniemiec- 
kich zaroiło Bię od ataków na postawienie 
tej sprawy w duchu koalicyi. Kwestya pol­
ska najbardziej oczywiście zajęła ten nie­
zbyt wielki, lecz krzykliwy odłam opinii nie 
mieckiej.

Frzypomnijmy, te Ojciec św., zajmując 
eię przywróceniem status quo antę bełlum: 
wiec opróżnieniem Belgii i Francyi, oraz ko- 
lonij utonzMr Jcięh, >ttvU l propoEjvya szcze­
gółowe. Natomiast co do przyszłego ukształ­
towania mapy europejskiej, co do zmian, jar 
kieby w niej zajść miały, ujął rzecz ogólnie 
I zasadniczo, bez wchodzenia w szczegóły, 
kreśląc Jednak dwie wytyczne, od których 
odstąpić nie wolno. Jedna to „słuszność i 
Sprawiedliwość", druga „uwzględnienie dą­
żeń narodów11. Obydwa te momenty sięgają 
głęboko w przyszłe załatwienie kwestyi pol- 
Zkiej I prejudykują je w duchu naszych praw 
niepreedawnionych. Zrozumiano to wśród 
nieprzyjaciół państwowości polskiej.

To też, sądząc po głosach tej przegryzio­
nej szowinizmem opinii, ujęcie kwestyi pol- 
akiej przez Watykan, ujęcie oględne w for­
mie —  gdyż idzie o wpływ pojednawczy —  
fecz głęboko zakrojone w swej istocie, urazi­
ło te żywioły w najdotkliwszą bolączkę. — 
JWszak Ojciec św. mówił o „obszarach, któ­
re należały do d a w n e g o  Królestwa Pol­
skiego11 —  więc zaakcentował nasze pra­
wa historyczne. Podkreślił to wyraźnie raz 
feaacse, przypominając, co Polska wycier­
piała dawniej, nie tylko w. czasie wojny 
(I6S Bouffrancea enaurees, specialement pen- 
dant la guerre actuelle). To wystarczyło, 
aby stanowisko Watykanu wobec Polski 

zrozumieli ci, dla których rozbiór Rzeczy­
pospolitej jest chwalebnym czynem raóyi 

Btanu, a utrzymanie gO —  osią polityki po­
wojennej. Czują oni, że zasada słusznością i 
sprawiedliwości, którą Ojciec św. pragnie 
zastosować do Polski, jest dla ich celów po-
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litycznych wyrokiem potępienia I przeszko­
dą nieusuwalną. Szał taborczy nie rozumie,
00 to prawo. Dla niego państwo tworzy się 
krwią i żelazem. Zwyciężonemu przeciwni­
kowi dyktuje eię prawo wówczas, gdy na 
karku zacięży mu podkuty but zwycięscy. 
Vae rietłs! A  blada 1 tym takie, eo nie 
umieją łupić z łupiącymi, grabić z grabią­
cymi. 01 muszą aż po koniec dziejów dźwi­
gać ciężar swej „niezdolności do rozumne­
go pojmowania polityki11, która jest prze­
cież wcieleniem gwałtu 1 Niczem Innem nie 
mógł Watykan tak zadrażnić heroldów za­
boru, jak postawieniem Polski za przykład, 
iż sprawiedliwość winna rządzić narodami 
według zasad Chrystusowych —  nie gwałt.

Na notę Ojca św. nikt jeszcze, prócz A- 
meryki, nie udzielił odpowiedzi Nie będzie 
to łatwem. Zbyt długo paliło się nienawi­
ścią pod kotłem maszyny wojennej, aby 
odrazu znaleść rozumne słowo zgody, odpo­
wiadające przynajmniej w części wzniosłym 
etycznym inteneyom Stolicy Apostolskiej. 

Ale nikomu z ludzi dobrej woli, a nam szcze­
gólnie nie wolno wątpić, że ziści się w koń­
cu hasło opamiętania, rzucone z wyżyn Wa­
tykanu jako próba nawrotu, ale także jako 
przestroga dla opętanego świata- Głęboko 
sięgnął Benedykt XV w Istotę celu, o któ­
ry toczy się obecnie ta wojna. Zaczęła się 
od walki o korzyśoi materyalne —  dzisiaj 
idzie o najwyższe normy pożycia między­
narodowego: o przeniesienie etyki chrześci­
jańskiej na pożycie państw między sobą, o 
panowanie prawa przecie panowaniu pię­
ści. O prawo też upomina się Polska, zgwał­
cona wbrew tej etyce i pięścią przygnie­
ciona.

Jakże poziomo w świetle tych" wielkich 
idei wyglądają usiłowania, aby inieyatywę 
papięBką sprowadzić na teren tak zwanej 

„polityki aktualnej-11 w rozumieniu zawo­
dowych dyplomatów. Właśnie „OsservRtore 
Romano11 musiał zaprzeczać niedorzecznym 
Pwp&SBMU ŁuglfflsKtCU pieta o JaKieJS rozmó­
wi* Ojca św. z niewymienionym „dyplomatą 
katolickim11 —  o rozmowie, która na ka­
żdym wyrazie nosiła piętno falsyfikatu, 
spłodzonego po to, aby orędzie Watykanu 
przedstawić jako wynik chęd „otrzymania 
miejsca w  kongresie pokojowym11 i „niezra- 
żenia sobie katolików niemieckich11. Prawdę 
mlęszając z fałszem, dodano do tego, że Oj­
ciec św. chciałby jeszcze zapobiedz „znisz­
czeniu Austryi, największego państwa ka­
tolickiego na świecie11. Zapomniano przy 
tem, iż tylu polityków angielskich protestu­
je ustawicznie przeciw podsuwaniu im  tej 
myśli, niezgodnej z dobrze zrozumianym in­
teresem Wielkiej Brytanii. Przykład ten wy­
starczy —  łącznie z kwestyą polską —  aby 
wykazać, jakie trudności sprawia stanowi­
sko Ojca św. zapaleńcom wojennym po tej
1 po tamtej stronie. Miejmy nadzieję, że tru­
dności te będą rosły, aż cały świat zrozu­
mie, że wojna dzisiejsza jest walką o spra­
wiedliwość I w duchu sprawiedliwości za­
kończyć ją trzeba przez przebudowę do 
gruntu, a także przez odbudowę wszystkie­
go, co gwałt poburzył.

Epidemia czerwonki w Krakowie.
n .

.^ sw w on k a  jest to choroba, zakaiśna, prze-
BfHZftwjłłźnffi Oflim o wranccto taP ow ażn ie  ostro, a powstaje 

WBEUt)« fc dostania się do przewodu

pokarmowego swoistych zarazków. RoistÓ- 
iniaumy także jeszcze famy KkfeaJj czerwonki 
wywoływany przez ameby, ale ten rodzaj 
choroby zdarza się prawie wyłącznie w oko- 
Hcaoh podzwrotnikowych. Wyraźny poezą- 
(ek choroby, stolce nie zawierające kału, 
lecB przeważnie krew, ślaz i płyn eurowi- 
cey, bardzo częste wypróżnienia z parefem 
i bóle w brzuchu tworzą zwykłe objawy 
tej choroby. Te właściwe objawy cze-won- 
ki zjawia ją fńę nie odrazu, lecz poprzedzane 
zazwyczaj kika d n i. trwającemi Bdcwyra- 
źnermi zaburaeniamf trawienia, jak hrak ła- 
krtłoTila, ból brzucha, zwykła biegunka. 
Zmiany chorobowe iisadlawiają P*zy 
czerwonce w grubych kiszkach.

Czerwonkę, zdarzającą się u nas, wywo­
ływać mogą trojakiego rodzaju zarazki, 
które okazują wprawdzie dużo cech wspól­
nych, dadzą się jednak ściśle od siebie od­
różnić. Dwa z nich noszą, nazwę tych uczo­
nych, którzy ich odikiryii, jeden nazywamy 
odmianą, Smga-Kruze, drugi Flexnera, trze­
ci pittyjęto mianować odmianą ,,Y“ . Przy 
rozmaityc-h epidemiach ceerwonłii znajduje­
my w wydzielinach chorych zazwyczaj je­
dną z tych odmian. O b e c »  epidemia w Kra­
kowie wywołana jest pTOz zarazek zwaaiy 
Słiiga-Kruzc. Zaa-aziki wywołujące czerwon­
kę, są wrażliwo na wysychanie, na działa­
nie trucizn, kwasów, na bezpośrednie dzia­
łanie promieni słonecznych, a takie gorąca.

Podobnie jak i przy innych chorobach 
zakaźnych nie wystarcza samo zetknięcie 
się z zarazkiem, aby zachorować; nie wy­
starczy zetknięcie się z jednym z tarze* h wy­
mieniony eh zarazków, by dostać czerwonka, 
przyjąć jaszcze musimy pewna® chwilowe 
usposobienie do meliorowania. 'Wiadomą 
jest rzeczą, że na czerwonkę zapadają prze­
ważnie ludzie osłabieni, wiekowi, żle odży- 
wiani, że sizer/.y się ona przew^ażnię wśród 
ubogiej ludności, mieszkającej wśród złych 
^warunków hygienicajłych. Brud i nieporzą­
dek sprzyjają szerzeniu się cnoaoby. Uspo­
sabiają. do zanhoaiowania zwykłe zaburzenia 
trawienia, powotołe wsImteŁ błędów w 
dyeoie.

źródłom zarazy jest człowiek chory na 
czerwonkę, który ze 6tolcem wydziela licz­
ne zarazki, w rnoczu chorego zarazłeów nie 
znaleziono. Zarażamy się albo pn-zez bezpo- 
średuie zetknięcie się z chorym, albo aa po- 1  

średnictwem zakażonych przedmiotów, lub 
środków żywności. Owady, szczególniej 
muchy, mogą pośredniczyć w przenoszeniu 
się zarazków, zakażają one najczęściej 
środki spożywcze. Przykłady najlepiej rzecz 
wyjaśniają: sprawując jakieś posługi przy 
chorymi możemy zanieczyścić sobie ręce za 
pośrednictwem brudnej lub źle umytej ręki 
przenieść możemyr zairazki przez usta- do 
przewodu pokarmowego, dotykając taką 
zakażoną ręką wąsów, warg, paląc papiero­
sy, lub biorąc w takie ręce kawałek chleba 
do spożycia. Praczka- która pierze nie od­
każoną poprzednio bieliznę chorego może 
łatwo się zarazić, jeżeli nńe stosuje odpo­
wiednich środków ostrożności. Mucha, któ- 
na przed chwilą siedziała na wydżielłnach 
chorego, może za chwilę usiąść na naszej 
twarzy, na wąsach, na czole, ik. przedmio­
tach otaczających nas lub, co jest najnie­
bezpieczniejsze na pokarmach źle przecho­
wywanych, ido chronionych przed: owada­
mi, może zakażać te pokarmy, a spożywa­
jąc je możemy zachorować na czerwonkę. 

Ale nie tylko człowiek chory na czer-

wanŁę może ftaftib&ó ©toczenie; człowiek, 
ktory pm>byi #w4e*o fię ctooroibę, uważany 
ta* ©a adirowogo może w pewnych pnsypad- 
kAch wydeteSając jeetecae proee pewien czas 
mraski raerwonM I podobnie Jak człowiek 
feescze (hory stać się źródłem BzeraemŁa rię 
M3*ay. Takich łudzi nazywamy „przenosi- 
dełami11 zarazków- Zdarza się też czasami, 
że ludzie zupełnie cdrowi, którzy wcale nie 
ohonowali, ale przez czas dłuższy piaeby- 
wali w  otoczeniu chorego na czerwonkę 
mogą, choeinż nadal pozostają zdrowi, wy- 
dzftłsić w kale zanazki ozerw orM  t. s. ,^dkx> 
wi pRzenoeiiciele11. 'Dlatego uzasadnionem 
Jest wymaganie, aby chorych na czerwonką 
nie wypusacaać tak długo ze szpitala, wzglę­
dnie żeby człowieka, który świeżo przebył 
czerwonkę tak długo uważać aa niebezpi©- 
cnnogo dla otoczenia, dopóki parokrotne 
bnktaryologiczne badanie jego wydzielin 
nie wykaże braku w nich zarazków czer 
wonki.W szerzeniu się epidemii ci ptrzeno- 
sicide odgrywają ważną rolę.

Zfwrócić tez należy uwagę na to, że pod 
czas każdej opinemii zdarzają się lekkie, 
poronne postacie czerwonki; Ieikkf I Bkró- 
cony przebieg nie usuwa wcale nawet po­
dejrzenia wważniejszej choroby zakaźnej, 
tacy lekko chorzy nie wzywają zazwyczaj 
lekarza, nie kładą się nawet do łóżka, cho­
dzą do zajęć, stykają się z kmymi ludźmi 
i w ten sposób mogą łatwo zarażać oto­
czenie.

Epidemie czerwonki zdarzają się zazwy­
czaj w połowie lata i w  jesieni, z nastaniem 
chłodnej pory roku zazwyczaj ustają. Tło- 
moczymy to sobie skłonnością ćto zwykłych 
zaburzeń trawienia w ozasach upalnych, do 
Zaburzeń spowodowanych bł.ędajtnł w dye- 
cie, spożywaniem surowych owoców 1 ja­
rzyn, piciem większej ilości zimnej wody 
co wszystko usposabia talcże do zarażania 
się czerwonką; w łecie i na jesień mamy 
też najwięcej irmfli, o których wiemy, że 
przenoszą choroby zakaźne.

Doc. Dr. Tomasz Janiszewski.

700 tysięcy margew pustkowia.
Dnia 8 b. m. odbyło się w sali wspólnego 

W y d z i a ł u  ż y w n o ś c i o w e g o  w Wie­
dniu (Gussbausstrasse 16) posiedzenie pod- 
komisyi. tegoż wydziału, w której delego­
wany przez Najw. Komendę armii b. poseł 
W i e l o w i e y s k i  złożył sprawozdanie ic  
swego objazdu wschodnich powiatów Po­
dola i Pokucia. Przewodniczył w zastęp­
stwie prezydenta gen. majora L a n d w e -  
h r a  v o n  P r a g e n a u ,  c. i k. Btarszy In 
tendant c. i k. Min. wojny U r t i a u e r .

Referent przedstawił opłakany stan wszy­
stkich folwarków świeżo odebranego obsza­
ru 20 powiatów Galicyi —  ruiny, zgliszcza 
i pola chwastem porosłe na przestrzeni —  
jak obliczył prof. B u j a k  —  408.317 hekta­
rów, czyli 716.345 morgów katastralnych, 
a w szczególności stan maszyn rolniczych i 
pługów- silnikowych, z których pierwsze zra­
bowane lub porozbijane; drugie prawie bez 
wyjątku wyrafinowanym sposobem zniszczo­
ne, tak iż możliwa ich reperacya miesiące 
całe może potrwać.

Z tego wynika, iż o przeprowadzeniu za­
siewów jesiennych 1917, ani wiosennych 

1918 właściciele odnośnych folwarków, tak 
ważnych dla wyżywienia ludności miejskiej 
i annli, a stanowiących dotychczas jeden z
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iłatważmejszyoh źródeł wyżywieni? zacho­
dnich krajów koronnych, o własnych siłach, 
u i! marzyć nie mogą. Położenie aprowizacyi 
jakich £ milionów ludności, a deficytu ży­
wności w eałej monarchii —  woła o rychły 
f skuteczny ratunek, leżący jedynie w pro­
jektowanej już od trzech lat -państwowej, 
wojskowej . organfeaicyi (Kadegs egraram t), 
która obdarzona wszystkimi ustawowymi i 
materyalnymi środkami, winna, na swój ra­
chunek i ryzyko, przy urzęaowero ł miaro- 
dajnem współdziałaniu odnośnych właści­

cieli, względnie ich pełnomocnych zastęp­
ców, przeprowadzić odnośne przedsięwzię­
cia. Że to i dla tej wiadzy nie łatwo, wy­
nika z obliczenia wykazującego, iż do prze­
prowadzenia zasiewów jesiennych (na V« od­
nośnej przestrzeni) potrzeba 11.666 par ko­
ni, względnie podług dotychczasowych' do­
świadczeń licząc, 682 pługów motorowych’, 
w ciągu pozostających 60 dni jesiennych, do 
orki timowój głębszej (*/» obszaru, gdyż V* 
tegoż pozostanie z pewnością bez uprawy) 
16.778 Dar koni, względnie 600 pługów mo­
torowych, razem 82.000 par koni i 1.182 płu­
gów motorowych, oo wszystko przewyższa 
rozporządzałne w tej mierze normalne środ­
ki. Ze względu na wynikającą stąd grozę 
położenia, przedstawia referent, iż wobec 
ograniczonego kontyngentu koni pociągo­

wych, a niemożności powiększenia ilości na­
rządu silnikowych, obecnie wyczerpanych w 
handlu i wyrobie, należy przeprowadzić ra­
dykalną reformę sposobu ich zużytkowania. 
Możliwe to Jedynie na drodze spotęgowania 
ich «kuteczności przez podwojenie lub po­
trojenie na zmianę pracującej obsługi, która 
zorganizowana w specyalme wyszkolony i 
wejskowo, a  w porozumieniu z 6amymi rpl- 
nikami prowadzony korpus silnikowy, przy 
24-godzinnem na dobę użyciu, zdoła z odno­
śnej pracy bez porównania wyższy wydobyć 
skutek, a także przy należytem wyszkole­
niu, także jakość odnpśnej pracy w wyso­
kim podnieść stopniu.

Przedstawi! także ref. konieczność na­
tychmiastowego wycofania na bałkańskim 
terenie okupacyjnym pracujących kontyn­
gentów koni i motorów rolniczych, celem 
przeniesienia ich z obcego, przecież tylko 
prowizorycznie zajętego kraju, do własnego, 
który ma nadal po należącej mu się i zape­
wnionej odbudowie bezpośrednio i na przy­
szłość służyć wyżywieniu ludności i armii 
monarchii Habsburskiej.

W  ożywionej dyskusyi zabierali gołs o- 
próez referenta i przewodniczący c. i k. st. 
in t U r b a u e r ,  o. i k. st. int. najw. Kom. 
armii R i c h t e r ,  intendant W i s z n i e  w- 
s k i oraz Inżynier M a n y  z 5 oddziału o. f 
k. Ministerstwa wojny, poczem przyjęto do 
wiadomości.następujące rezolucye referenta, 
których ostateczne załatwienie nastąpić ma 
na zapowiedzianem pełnem posiedzeniu 
wspólnego wydziału żywnościowego, na 

które ma zostać wezwanym. Wnioski te —  
ograniczone do ryczałtowych potrzeb je­
siennego obsiewu i zimowej orki, —  i tra­
ktowane jako leżące w interesie monarchii, 
są następujące:

1:. Ceiem zagospodarowania obszarów 
świeżo uwolnionych od inwazyi w Galicyi i 
Bukowinie, mają ich właściciele, wzgl. upo­
ważnieni ich zastępcy, otrzymać, z obowią­
zkiem składania rachunków, na koszt i ry­
zyko c. i k .Skarbu wojskowego, wszystkie, 
do samodzielnego gospodarowania potrze-

Ofiary, nie wojny, lecz...
Miesięcznik teologiczny ,Jtevue praticjue

d‘apologetique , wychodzący w Paryżu, w 
zeszytach za marzec i kwiecień r. b. ogłasza 
godno uwagi studyum o problemie urodzin 
we Francyi. Jezuita Herman Muckermann 
streszcza wywody francuskiego czasopisma 
w sierpniowym numerze „Stimmen der Zeit11 
(jest to jakby „Przegląd powszechny11 Je­
zuitów niemieckich) i uzupełnia je datami 
dotyczącemi analogicznego problemu w 
Niemczech. Cyfiy, które spotykamy w tych 
rozprawach, dają przerażający obraz syste­
matycznego tępienia rasy Y narodu.

W krótkim czasie, bo w przeciągu jedne­
go pokolenia, zaludnienie Francyi pozosta­
ło daleko w tyle poza innemi mocarstwami: 
Sedno za drugicm z tych mocarstw wykazy­
wało szybki wzrost liczebny ludności na nie­
korzyść Francyi; na ostatku w r. 1895 prze­
wyższyła pod tym względem Francyę — 
Anglia. Tylko Włochy pozostawały jeszcze 
w tyle. Kraj ten przed pół wiekiem liczył 
p3 milionów ludności. Francya wtedy je­
szcze mogła traktować Włochy z miną „bab- 
M-opiekunki, która wnuczce podaje rękę11.

Al? w r. 1880 Liczba urodzin 
przekroczyła już mi li A  & we 
nosiła zaledwie 9 8 7 .0 ^  w  r. l e io  r ó ż S  
między Uczbą urodzin we Włoszeoh a we 
Francyi wynosiła już 870.000, bo we Fran­
cyi spadła liczba urodzin nu 774.000, gdy we 
Włoszech podniosła się do 1,114.000. „Jutro 
lub pojutrze stosunek ten będzie taki, t e 
Francya może być rada, Jeżeli będzie mo­
gła Włochom podać rękę, wspinając się na 
palcach11. Z końcem XVTL w. Francya obej- 
mowała jeszejt© 40% ludności wielkich mo- 
carstw europejskich, dziś liozy już tylko 
16% (bez Rosyi), a po wliczeniu Rosyi na­
wet tylko 7%. W  r. 1801 na 1000 mieszkań­
ców Francyi przypadało 26,8 urodzin, a w 
r. 1912 cyfra spadła na 19. więc tak nizko, 
jak u żadnego innego narodu cywilizowane­
go. Liczba mieszk- nodniosła się od r. 1872 
z 86 na 391/ ’  milionów —  po uwzględnieniu
l 1/* miliona obcych —  podczas gdy ludność 
Rzeszy Niemieckiej w tym samym czasie po­
mnożyła się ośm razy liczniej od przyrostu 

s ludności francuskiej, bo z 41 podskoczyła 
do 68 milionów.

Po wielkiej śmiertelności w r. 1911 rok 
1912 musi być uważany za ostatni stosun­
kowo korzystny dla Francyi: na 750.651 ży­

wo urodzonych przypadało 692.740 umar­
łych (bez liczby urodzonych nieżywo). Nad­
wyżka urodzin wynosiła, więc w r. 1912 
57.911; liczba ta w r. 1918 wobec zmniej­
szonej Ilości urodzin a zwiększonej cyfrze 
śmierci spadła do 41.901, z wybuchem woj­
ny zaś natyehmiast poniżej 0. W  r. 1914 u- 
r o d z i ł o  s i ę  w e  F r a n c y i  742.000 I u- 
d z i, a u m a r ł o  776.000. Autor przechodzi 
szczegółowo 87 departamentów; w 64 de­
partamentach liczba zgonów jest po części 
znacznie większa od liczby urodzin; w 26 de­
partamentach różnica ta wynosi 20 i więcej, 
co gorsza: w jednym depart. (Tonne) sięga 
ona oyfry 48; w depart. Haute-Garonne jest 
44, yę Lot-et-Garonne 48, w Tam-et-Garonue 
06, w Gera 59,a w Lot 62 zgonów na 100 
żywo urodzonych. Dotąd przynajmniej nie­
które okoliee Francyi odznaczały się zawsze 
wielką liczbą dzieci; były to w szczególno­
ści powiaty w Bretanii, w Vendee, Le Nord 
i niektóre górskie okolice na południu. Te­
raz jednak i one już są dotknięte tą strasz­
liwą zarazą, z wyjątkiem Bretanii. Zdaje się 
czytelnikowi, że słyszy rozpaczliwy okrzyk: 
Seule lia Bretagn© resfca fłdełe! Ale i ta o- 
statnia pociecha jest zamącona faktem, że 
w Saint-Malo liczba dzieci w; niektórych ro­

dzinach spadła w przeciągu wieku przecię­
tnie z 5,6 na 2,5. czyli więcej niż 50%.

W o j n a  pogorszyła sytuacyę znacznie. 
W r. 1918 urodziło się w 77 departamentach 
(po odliczeniu tych, które później obsadzili 
Prusacy) 604.454 dzieci; w r. 1914 już tylko 
594.222, w r. 19l5 było ich w 76 departa­
mentach zaledwie 382.466. W Paryżu uro­
dziło się w czasie od 1 sierpnia 1918 do 81 
lipca 1914 48.417-dzieci, a od 1 sierpnia 1914 
do 81 lipca 1915 już o 11.332 mniej,A* tylko 
87.085, wreszcie od ł sierpnia 1915 do 81 
lipca 1916 było zaledwie 26.181 urodzin.—  
Ubytek wynosi zatem 45,4% I Na ogół za­
ludnienie Francyi cofnęło się do cyfr z r. 
1872 —  na podstawie obliczeń p r z e d  te­
goroczną ofenzywą. — Państwo niemieckie, 
choćby straty jego musiały być 8 lub 4 razy 
większe od francuskich, za 10 do 20 lat zno­
wu osiągną^ tę samą liczbę ludności, którą 
miało przed wojną. Muckermann przesta­
wił tę sprawę graficznie: upadek urodzin we 
Francyi i w Niemczech oznacza linia; dla 
Francyi linia ta od r. 186!) spada stale, a w 
r. 1913 obniża się najbardziej (18,8 urodzin 
na 1000 mieszkańców, gdy w r. 1869 było 
25,91). Wprawdzie w tym samym czasie tak­
że tw Niemczech spadła .liczba urodzin nie­

zmiernie gwałtownie: z 87,8 w r. 1869 na 
26,8 w r. 1914. Szczególnie w latach 1901 
do 1911, więc w przeciągi, jednego dziesię­
ciolecia spadek liczby urodził był tak gwał­
towny i nagły, że Francya potrzebowała aż 
50 lat, żeby przebyć tę linię, Która dla Nie­
miec została nakreślona w przeciągu jedne­
go dziesiątka lak 

Znany prezydent uznanej od r. 1913 przez 
państwo Alliance nationale pour 1‘accroisse- 
m ent-de-la population francaise, Bertillon, 
sporządził statystykę śmiertelności rodzin, 
wybitnie uzdolnionych we Francyi. Obej­
muje ona 445 najbardziej znanych żyjących’ 
rodzin francuskich, a zatem —  pomijając 
kilkakrotne związki małżeńskie —  na ogół 
przynajmniej 890 osób: otóż te rodziny mia- 
iy tylko 575 dzieci, czyli nawet me tyle, że­
by zastąpić choćby tylko trzecią część wła­
snej liczbyl Podług zawodów liczymy m. i. 
188 rodzin artystów z 104 dziećmi, 266 ro­
dzin literatów z 127 dziećmi, 222 rodzin po­
lityków z 193 dziećmi, 46 kupców z 85 
dziećmi, 66 rodzin oficerskich z 54 dziećmi 
i również 66 rodzin urzędników ]'.- 'ń ,v « - 
wyęfc b 61 dziećmi.

^Dokończenie nastąpi).



Str. 2-

bne środki, Wynagrodzenie osobiste oraz 
przynajmniej połowę plonir.

2. Do im orz ad k o wa n i a odnośnych' grun­
tów, wyrównania wojskowych wykopmy, ze­
brania ewent. tam zastanych plonów, wyko­
szenia łąk i ugorów, jakoteż ewent. wy­
tępienia myszy polnych, będą tam dostar­
czeni żołnierze posp. ruszenia lub jeńcy wo­
jenni na utrzymaniu c. i k. Skarbu Państwa.

3. Wobec braku sprzężaju. a także niedo- 
Tśtatecznej ilości pługów silnikowych, konie- 
.cznem jest spotęgowanie ich wyćatności na 
Srodze zorganizowania korpusu zaopatrzo­
nego we wszystkie środki popędowe oraz 
jfyarsztaty rep., który, przy podwójnej wzglę­
dnie potrójnej zmianie, utrzymując je w nie­
przerwanym ruchu, umożliwi maksymalne 
tfbh tryzjskanie, a zatem obrobienie podwój­
nego lub nawot potrójnego obszaru. Obsługa 
ta może być wziętą z pośród ukwaliiikowa- 
nych robotników: wojska czynnego, pospo­
litego rurzenia, jeńców, a zwłaszcza rzemie­
ślników zamkniętych fJbryk Królestwa Pol­
skiego, których zwerbowanie i sprowadzenie 
przeprowadzą władze krajowe w porozumie­
niu z n ojskowemi.

Samo przez się jest zrozumiałem, ze 
wszystkie tego rodzaju narzędzia, a także 
konie • robocze, pracujące na terenach' oku­
pacyjnych bałkańskich, na których z konie­
czności gospodarowano podczas obcej okupa­
cyi gaiicyj. powiatów, winny natychmiast 
fcostać przeprowadzone do Galicyi, w której 
tyle jest- do zdziałania i do wynagrodzenia, 
podczas gdv tamte terytorya po zawarciu 
pokoju zostaną opuszczone, więc nie zasłu­
gują na inwestycye.

Również slusznem je3t i wskazauem, by 
wobec niedostatecznej ilości tych narzędzi 
v/ Austro-Węgrzech, uzyskano od sprzymie­
rzonego państwa niemieckiego także wpro­
wadzenie podobnego systemu maksymalne­
go wyzyskania motorów rolniczych celem 
^wypożyczenia ich do obrobienia tych, świe­
żo  uwolnionych od wroga terenów, których 
[urodzajność, obywająca się bez koniecznych 
jw Niemczech nawozów sztucznych, zapro- 
3yiantowaniu ich ludności i armii znaczite 
.[oddać moża usługi.

Z handlu drzewnego.
Powodem eksploatacji naszych lasów 

przez czynniki obce jest przedewszystkiem 
jbrak podstawowych wiadomości handlowo- 
drzewnych u naszych właścicieli lasów, a 
nawet leśników. W wielu majątkach posłu­
giwano się nbkwalifikowanemi siłami, po­
nadto także i dzielni nasi gospodarze leśni 
faieznają częstokroć tajników wielkiego han­
dlu drzewnego, wymagań targów drzew nych 
i poszczególnych gałęzi tej wielkiej produk- 
cyi, wogólę towaroznawstwa w ściśle han- 
,tUowem znaczeniu, umiejętnego sortowania, 
materyalu dla tartaków i form, w jaki en 
dostarczane być powinno.

Zaznajomienie się z podstawowym! wa­
runkami handlu drzewnego i użytkowaniem 
lasów jest koniecznością dla ogółu właści­
cieli lasów, leśników i funkcyonarymzy 
Spółek drzewnych dla wychowania dzielnej 
generacyi polskich kupców drzewnych, któ­
rych brak odczuwamy dotkliwie. Kon pa­
sem dla wszystkich chcących się wtajemni­
czyć w nieznane nam gałęzie eksp'oatowa- 
nc^o u nas handlu drzewnego jest wydany 
hakładein księgarni wydawniczej P a w ł a  
TL i y e r a  w Berlinie S. W . Hedemannstras- 
śe io , „ P o d r ę c z n i k  d o  k u p i e c k i e ­
g o  u ż y t k o w a n i a  d r z e w a  i h a n - 
d l u d r z e w n e g  o“ . . Autorem dziełka jest 
D r  L e o p o l d  H u f n a g l ,  dyrektor dób* 
•księcia Auersporga; podręcznik ten wyszedł 
już w  c z y ,autem uzupoinianem stale wydamu 
z szeregiem rymn.

Pierwszy rozdział tworzą rozprawki, trak­
tujące o  sprzedaży drzewa i ncndlu drze- 
jwnym w ogólności, wymaganiach cięcia i 
dostaw. Autor poucza o rodzajach sprzedaży 
I poleca środki, których zastosowanie wpły- 
fcąć może na uzyskanie znaczniejszych cen, 
ik  niemniej podaje dokładne i bogato uję- 

informacyjne wiadomości handlowe, nie- 
,ędn8 dla leśnika, właściciela łasa i kupca 
eewnego. Omawia korespondencję) han- 

lową, podajac formy pisemnych umów han- 
,JIowvch i pouczenia rachunkowe. Przedsta­
wia formy stowarzyszeniowe i kartelowe w 
Łandlu drzewnym. W  drugim rozdzwle zaj- 
fauje sie D r H u f n a g l  pomiarami drze­
wnymi, kwestyą waluty, cel drzewnych, •- 
mawia stosunki handln drzewnego w Niem­
czech i w Austro-Węgrzech, jak niemniej 
■V innych państwach, a kończy rozdział roz­
prawą o handlu drzewnym w czasie wojny.

Tizeci rozdział, najobszerniejszy W dzieł­
ku, obejmuje ściśle techniezno-knp.eokie 
Wiadomości, pouczenia o  pomiarach drze­
wnych. Laik, przeglądająo to dziełko, na­
biera pojęcia o pomiarach, jak powinny być 
przedsiębrane, poznaje nową, a nieznaną 
gałąź handlu, jej właściwości i braki Le­
śnik widzi, że do zawodu, w którym praco­
wał, brakowało mu uzupełnienia wiedzy, bo 
[tą stroną zajmowały się czynniki obce, któ­
rych zadaniem było wtajemniczenie sie w 
[ta dziedziny. Dalej czytamy o użj tkowaniu 
materyałów drzewnych, wymaganych na 
przeróbkę na papier, celulozę, dźwigary 
kopalniane, mówi o belkach, drzewie kan­
towanym, klocach, tramach i t. p., o ko­
sztach obróbki ciesielskiej w lesie i przy 
pomocy pił. Przechodzi następnie do zużyt­
kowania drzewa na najrozmaitsze artykuły, 
[począwszy od progów kolejowych, klepek, 1 
dęg do beczek, gontów, deseczek posad zko- 
jwych, a kończy na wegnie drzewnej, zuży­
waniu wszelkich odpadków drzewnych na 
gręgiel, destylaty, pasty drzewne „Kylolł-
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ty“  i chleh 'drzewny, poucza wreszcie ó śżtu- 
'•znem suszeniu drzewa, impregnowaniu, za­
barwianiu i t. p.

Rozdział IV poświęcony jest cbróbcO tar­
tacznej, wyborowi miejsca pod tartaki, mo* 
torom, maszynom i sprawności racjonalnie 
urządzonych zakładów tartacznych. Omawia 
koszta, urządzeń, poucza o sortymentach 
pil i o obchodzeniu się z niemi, obtrzeniui i 
przechowywaniu. Przedstawia kwestyę za­
robków i wydatków, jak niemniej docho- 
doi w  przemyśle tartacznym, poucza o ce­
rach taigowych - materyalu tartego, pomia­
rach i spieniężeniu tego materyalu w han­
dlu. Oddzielny referat traktuje o żądaniach 
i potrzebach handlu drzewnego, a rozdział 
czwaty kończy alfabetycznym spisem imien­
nym wszelkich przyborów. tartacznych. Roz­
dział V, bardzo obszerny, omawia wszelkie 
sortymenty drzewne z każdego poszczegól. 
nego gatunku drzewa i ioh handlowe zna­
czenie, rozpoczynając od dęba, a kcńcząc na 
obcych odmianach drzew. .

Ostatni rozdział VI omawia' ogólne pou­
czenia transportowa, począwszy od kolejek 
leśnych, t. j. doprowadzenia drzewa do dróg 
publicznych, stacyj kolejowych, przedsta­
wia kwestyp taryf drzewnyoh w Niemczech, 
Austro-Węgrzech, Rumunii, Rosyi, Szwaj- 
caryi, Włoszech. Toucza o załadowaniu 
transportu i frachtach, a kończy się trans­
portem wodnym.

Sprawozdanie to umieściliśmy ze względni 
na tv/orzące się u nas samodzielne polskie 
ogniska handlu drzewnego, które pobudzi- i 
la do życia wielka polska kooperatywa, sku- i 
piająca w  swyob rękach handel i produkcję 
drzewną, mająo do dyspozycji wielkie o b - ' 
szary własnych lasów. " R. W.

jakby bezradne W swej szerokości kozlj Żela­
zne — hiszpański smi jeźdoamt zwani. L.y;

Ale tam, w 'dół, w małą, ciemną hotlinkę nawet 
i one nie mają odwagi zejti, gćbde itt łniMe złce 
wrogie rozsiali miny i'r'M 

Gdzieniegdzie  ̂ padnie czasu da czan 64m©- 
tay strzał z karaoinu -*- potran znowu ctasą roz­
świetlana księżycem, złowroga cisza śnieżnych gór. 
Czasem sa apm 1 z sykiem pTeieeł rad doliny, 
utrasząo poi drodze swawolne protznykj, i gaśme 
gd2 'eł, w głęboktar śniegu. -V

Czasem głos wedety. „Stój! kto Idsfc, hasłol" 
—* przerwie na chwilę te oisaą. - ■

Nieskończone morze szot tów, wrzędai* ” wszę­
dzie, gdzie spojrzeć, to rozpogadza się w tęsknej 
zadnmlt księżycowy ot blasków, te znów otula dę 
mrokiem. W dolinie sosny szumią cioho i szepczi, 
coś kosodrzewinom, które wieść ową od  nfcoL ©- 
debrauszy, niosą wyżej, aS ptf tą grsû ĉ ) ponad 
którą nie rośnle ĵai nie. I szom kona W śniegach 
I skałach, zan!m dojdzie u h . aołnfenty-tał*1' y, 
którzy nadsłuchują pilnie, ozy to może, ranie 
wreszcie n£e jest wieść Chrystusów® „Chwała 
Panu njj .wysokościach, * pokój ludziom na 
siemi?"

Aie di rem no: Wokoło b9zbrzeżnu gjaohz, mar­
twa cisza, cisza długich samotnych, alpejskich 
księżycowych nocy. TaA. Nitt.

K R O N I K A

MAŁY FELIETON^

Obrazki wojenne.
KSIĘŻYCOWE NOCE,

Jak daleko okiem sięgnąć —• świat cały zalany 
łagodnem, srebmem światłem, które mby cichy 
smutek, ~aowija zastygłą w śnieżnej zadumie kra­
inę zębatych szoz; tów, zawrotnych przepaści i 
staJowotlękitnych lodowców.
■ Leży przed oczyma memi dzika, górska okolica 
w śmiertelnym zimowym śnie pogrążona. Tumie 
i jkallste gTzbłety łączą z sobą szmaty blado- sza­
rego nieba, po którem pierzaste ledwo widocznej 
obłoczki przesuwają się w najrozmaitszych kształ­
tach, jak obrazki mrgicznoj latami,
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Z miasta.
ZAPOMOGI DLA RCDZ1N ZATRZYMANYCH 

PRZEZ WROGÓW. Poseł fcr. LasocLi ogłasza 
w ..Piaście’1:

Otrzymuję liczne zapytania W sprawie* wsparć 
dla rodzin, których żywiciel* coetal przymu­
sowo zatrzymani w krajach nicpreyjscielakieŁ 
lub tes przez nieprzyjacielskie wojska uppow«p 
azeni. Nis będą* w stanie na każde a *yah n»- 
pytań <i*,)bno odpowiadać, z^wiadsardaiL oao* 
by intaresowane tą dm ą , «  prajeet i ‘•■stawy., 
upoważniającej rząd do udzielania żvra ro­
dzinom zapomóg w wy?okoćd saaćłkn wojsko­
wego, uchwalony przez parlament w lipcu br. 
uzyskał już saukoyi eesurska, ł  w  mtetetarslwie 
spraw wewnętrznych, w którem ponaglałem 
wprowadzenie w żySg przepisów tej ustawy, 
zapewniono runie, że rozporządzeni* wykonał- 
wcze zostaną wydane w najb^.zwctt druteh.A  na tych szczytach i grzebieniach alpejskich 

.MM ludzkuh U M  W pilfcie,

stępnemu Tu i ówdzie, niby ciemne plamy, wyrw 
sta ze żnlcgu okop, przyczółek wysuniętej pla­
cówki lub do skał trwożnie przytulony barak, 
przytulisku przemarzłych, bezdonmyoh żołnierzy, 
zapędzonych srogim wichrem 'wojny na wyżyny, 
o krórynh Ustnleniu niejednemu i nich ni* supona 
w kolebce.

Po tych niskich barakach, pc wilgotnych zie- 
mianicach i kawernach drzemie ciężkim snem zdję­
ta brać żołnierska; bez snów, bez marzeń, jaik lam 
który gdzie przylgnął, w ciężkich, śniegiem prze­
moczonych butach z gwoździami, rece w kiesze-

Ministeistwo stoi na tem sttnowisku, 4c prze­
pisy wspomnianej ustawy rie mają *ais oboww- 
nia dla rodzin, kotach żywiciele przobywaj* w 
Ameryce, ha przeilrJawieBie moje, że w l«« 8 
tyoh i>dzin« które dawsicj utrzymywały się 

rieńtędzy, yrzcejł.tny ce ba pin aa oatorików
j dżiny, pracujących w Amerrce. nbma^ wrka- 
‘.ek wstrzymania przesyłek an»jdrjo *4ę w wtefr- 
klej nędzy, oti/.ymalera wyjaśnieni* od isfc» 
renta, że ministerstwo czyni ataiw 1* o uzyskanie 
zezwolenia na przysyłanie pieniędży rodskton 
wychodźców z« Stanów Zjednoozcnyd^ wzgta-

niach od płaszcza, którego podniesiony kołnierz 1 B tłdrfelenie zaliczek na ta przcsyM <U-
uzupełnia twardą trochę poduszkę: pięść lub
plecał

Gdzie niektóry, co wcześniej sprytnie miejsce 
zajął, bliżej żelaznego piecyka, pfwozptnał się na­
wet, pili... oo za zbytek; naga, porośnięta włosami 
pierś, od wiatrów smagła podnosi się równo i o- 
pada głęboko, a po Siej spokojnie spacerują, jak 
a siebie w domu, najwierniejsze, bo nieodstępne 
towarzyszki nasze na froncie — wszy. Na pochy­
łej ścianie na kołkach, wiszą jeden obok drugie­
go ostro ładowane karabiny i chlobownice peł-u 
naboi Na placówkach te dwie rzeczy tylko wolno 
żołnierzowi zdjąć z rynsztunku; pasu * bagnetem 
i ładownicami nie wolno mu odpiąć, to teł z oza-

lej, że starostwa mogą rodadnoot takim u-
dzielać doraźnych wsparć i  funduszów z&pnmo- 

I gowych. Ponieważ fundusze zapomoger-e sta­
rostw są na ogół bardzo szczupłe, nadto staro­
stwa w sprawie wspierania rodzin omigrantów, 
przebywających w Ameryce, ni« otrzymały do­
tychczas żadnej inntrukcyi, poroszę odpowie­
dnie uregulowanie tej sprawy nn sa^lkesem 
posiedzeniu Izby posclsidej.

PRZECIW WYWOZOWI ZIFMNIAKÓW. W y ­
dział krajowy wyśdosowai przeciwko przydrlo- 
ienki ziemniaków galicyjslrfco Wiedniowi bard®" 
enei-giczny protest do Urzędu fyvn ościowego 
w Wiedniu. W proteście podniesiono, że od ro- 

sem przyzwyczaja się człowiek 5 do tego i zd? systematycznie oga.aca się Galicyę 8 środ- 
mu się, że nigdy wygodniej nie spał, jak właśnie (ków żywności i wystawia się ludność na pastwę 
przepasany słażbowym rzemieniem, } gj0(ju

A przez małe, nadbite okienka zagląda złoty j OFIARA ZAWODU. W szpitalu ępidomŁ- 
księżyo. Prześlizguje się po zmęczonych, jakby czuym, założonym przez L B . K . W  Klimonitowle 
zszarzałych twarzach, po rozmokłej od śniegu po-j koło Dąbrowy Górniczej, zanarla przed kilku 
dłodse, ale widząc, to mroków tej hidzkiej nory, j dniami na tyfus panna Janin* Wołkowiecka, 
które w jej głębi zwycięsko się kryją, nie rozpró- pełniąca czynności pielęgniarki w Kolumnach 

daje za wygraną i zagląda prze* szpary o- Sanitarnych K. B. K. Zmarła, zaledwie 23 Diszy
kiennicy do sąsiedniej izdebki — gdzie komen­
dant, również po służbowemu rzemieniem przepa­
sany I telefonista z słuchawką prry uchu czuwa­
ją. Daleki, wymarły planeta zna ten obraz ii tych 
ludzi aż zbyt dobrze. Tyle miesięcy, te at tworzą 
lata, spotykają się nocą na tych wyżach. Przesu­
wa się tedy dalej na wąską, w śniegu wydeptaną 
ścieżkę, nie zważają* na to, że go witają tan 
przekleństwem: To właśnie zmiana warty dąży na 
wedętę, korzystają* i  cieniu siad. Ragle- zalana 
mleoznem światłem wpada w oczy wrogom, któ­
rzy ozut i ją — tan , m» przeciwległym stoku. Ka­
rabin maszynowy zaczyna niemile terkotać, bu- 
dząo gniewne whu w zaspanych górach. Stalowi 
kale prują śnieg chwil parę. Miesiąc zwolna, leni­
wie przesuwa się jeszcze wylej 1 znów mrok na­
krywa ścieżynę i nieruchomo Lżących na niej 
ludzi. Karabin wioski milkrta iołntarze wstają z 
remi, otrzepują ze śniegu płaszcze i w milczenia 
idą dataj. Czas jakiś nieprzyjacielski reflektor 
obmacuje stok, ale tak tylko, jakby od niechoe- 
nia, następnie znów jeno księżycowe blaski o- 
świecają ziemię. Teras wypołrły na sam grzbiet i 
niby zwinne rusałki w pląsach przebiegają wyboi­
sty rów strzelecki, rozczepiają sfię na kamiennych 
trawersach, zaglądają Pn-larnie przez strzelnice...

Tańozą po rdzą pokrytych drr.tach kolczastych, 
które gdzieniegdzie tylko wyglądają ze śniegu i 
przekomarzają się s migotliwemć gwiazdkami 
śnieinemi, które leżą w zbitej mi sie m. ziemi, ja­
du* przy drugiej, bliziutko; rozkosznie, szczelnie 
oiulnjąc ziemię na zimowy sen. % pogardliwem le­
kceważeniem przeskakują poprze* niezgrabne i

licząca, polna sił i azlai hetneg,' zapełń, od pół­
tora roku pracowała wytrwałe nad zwalcraufena 
epidemii w Królestwie Polakiem. Należała naj­
pierw do tyoh edzifliów, które rozpróseyr rfę 
po najbamziej zarazą dotkniętych cfltolicach 
Królestwa szczepiły t.:pęj później ■ wiasnej 
woli przyłączyła się do sspitalł zwalczających 
tyfus plamisty i inn  ̂ choroby zakaźne. Ofiaro­
wała tej nŁ}ci;/wzej z prac społecznych całą 
silę swej bujrej i pięknej młodości, całe czyste 
uczucie szlachetnego serc*. Zaraziwszy się poć- 
osea spełnienia obowiązku, zginęła na poste- 
nnku wierna umiłowanej idei łż do końca.

Nabożeństwo żałobne odorowi Książę Biskup 
Sapieha w kaplicy pałacu biskumego w sobotę 
dnia 15 bm. o g. 9 rano, na które Wydział Wy­
konawczy K. B. K. zapr“ uza rodzinę, członków 
Komitetu i znajomych śp. Zmarłej.

W SPRAWIE WYSTAWY POLSKIEJ W 
SZTOKHOLMIE. Komunikują nami Wystawa 
jztokbolmeka, projektowana na sierpień pod e- 
gJdą c. k. ministerstwa spraw zagranicznych, 
doonata w oetatniej chwili ograniczeń dl* bra­
ku miejsca, oraz przyspieszeni* teimi iu. Z tego 
powodu kierownik tej wyst .wy rado* dworu 
Józef Hoffmann wszystkie obrazy zebrane z 
PcDki przez niezmiernie gorliwego | czynnego 
w tej sprawie ant. malarza Fryderyka Kieslera, 
odesłał tymczasowo do Tow. Sztuk pięknych 
w Kiakowie z prośbą o przechowanie ich i przy­
gotowanie na październik.

Na podstawie referatu p. Kieslera został rad­
ca Hoffmann upoważniony doi utworzenia pol­

skiego jury w Krakowie, któreby jeszcze uzu­
pełniło zebrany dotychczas mptoryał, tak, aby 
na zamierzonej wystawie w Kopenhadze sztuka 
pórnka mogła być reprezentowana godniej, niż 
to można byłoby osią mąo na wystawio sztok­
holmskiej wobeo naduiLamego pośpiechu przy jej 
organizowaniu!. s r‘ i- •

KOMENDYi REJONOWE zostały obecnie 
zmienione na „Ekspozytury rolnicze o. k. na- 
mlesrnia ,r»l\ Podlegają one nadał, pulkowiu- 
kcwi hi. LwnezanoiwI w Krakowie. W wewnętrz- 
nyta ich7 składaj* ałe się nie zmieniło.

Z TEATRU JM. SŁOWACKIEGO. Dzńiaj po 
rai yiąży w tym sezonie ~  JBolceław śmiały4* 
a p. SóBtfowEkka w kreaoyi tyuiowej. Jutro, cie- 
sząoa s ę  rdedabnącem p^wodz-jniem ^babu- 
sla** 0 .  ZapolsHek w tak Swi umej obsadzie, 
jaką tworzą pp. Jrarszewska, Łu^ezkiewioz, 
GArska, Kosmow-ka, Biesindecki i Brzesk! z p. 
2iełwerowiczcm na czele.

VT sobotę wystawia teatr miejski nowość ko- 
medyową z najświeższej polskiej twórczości — 
„ Mu r z y n  a“ Jerzego Szaniawskiego. Leldca, 
subtelną irenią zaprawiona komedya w delika- 
tay * pełen wdzięku sposób porusza wady na­
szej pedagoga w stosunku do budzącej się mło- 
dweży. Lekkość ujęcis. f  wytworne ułożenie 
ciek&.rych sytuacji zapowiada w miodem au­
torze nieprzeciętny talent w tak niebogatej a 
nar dziedzinie lekkh-j komcdyL

„Murzyn daje możność przedstawfonlk dę 
naszej publiczności p. Aleksandrowi Wę­
gierce, który w tytułowej roli zdobywał sukce­
sy ,wi warszawskim teatrze Polskim. Obsadę 
tworzą pp, Lena Solska-Grosserowa^ Ada Ko- 
sraov/ska, M, Kara'noki, J. Woanowióz^ M, Me i- 
drowiczówn* one. panowie 2źołwerowłcB, So­
snowski, Feldman, Noskowski JednowriL Jart- 
nińskl, Szymborski, Rdzawić* ] Biffirlaideck?.

Z TEATRL PRZY Ul* RAJSKIEJ. ŁaUgu- 
racya sezonu dramatu w tratasi ludowym odbę­
dzie cię w scootę dn. B bm. Wyebawłone będą 
dwa arcyd-sitłB pctsklaj poosyi dramatycznej: 
„OdludkI i poeta-  Freóirw ora. ^Konfederaci 
bareoytł MickrewtraB w ohsadzf* pierwiaŁoraę- 
dnych 83 naszej drogjhj i :

Y/ŁAhi/NIE. Ira Etiuda gaadóiktifa 
Kleina pa, xL IłoeyfcńskfęJ włamałj a£ą 
raj wi południe niesaaid ep*:.yęj k u b u fi £9 
par spodni. 20 L. n- eldk i IdDa uóss&, wjhl^- 
dzająo wźaćotmełcwł skiepc “-kodę w wysokości 
kolo 7 tysięcy koron, Policy* wdrożyła Medx- 
two.

Z Polski i ze świata.
MINISTROWIE O ZNISZCZENIU KRAJU. W. 

ubiegłym tygodniu jak Jni ionicśiiamy w* 
ministrowie IIomaitB i da TSrardowski powrd- 
teLU z podnóży mspecyjnaj pa wschodniej eoeęźol 
Galicyi i Bukowiny. Bod-óź trwoia pjęc dni, *  
prowadziła prze* następujące nńastai Drzceny  ̂
Siany, Rchaiyn, I*aeżunyv PoChujcj NłżidóW, 
Stanisławów, Bohorodeasaoy, Nadwórnę, Kokc 

Horodenkę, Os-snuęwsę, Zaleszczyki, Tfo- 
Bta, Jt_i2ow ae i Loc as.

potoM y m ta e h , Ż fegąB ) i » w  inpęds^f nad Wiała. Je.■W
(* kiorowników ii^rostw o rtoBunkaclł w powie- 
c**, ^.Jłjmjryr Łożu# deputanye, r>*whująe 
■^caeń i peóth ażesrk*uaów se jjs—a wto edhta 
9ow j irdeaczonegj kraju- 

Praedstawldełoert R ozety łwowskief" uutdę- 
131 ministrowie następujących ń f m ayw  

j>Ni* d* erę wprost opisać, jak  ̂smutny jffet 
widok *nisŁ.*zoivrft, Tam. gd*Ie niedawno 'glew* 
wydawał* bogato plany, dziś rosną tylko chwa­
sty, ogniska kultury, miasta I miajtecżk* leńą 
w  gtrtuaoL Hamb4 ] przemysł prawta xupc_nie 
zamilhi.

"War/itid* te nf38zezęSoia «»i które i ipudły na 
h^pdną Gf’ieyę po irinnr być w najbliższym cze-

odczytowej. Na p>rowincyi Galicyi i w Króle­
stwie' powstają lokalne komitety.

ZNISZCZENIE MIAST POLSKICH. Z okazy! 
zjazdu delegatów miast i miasteczek w Lubli­
nie p. H. Wierciński podaje w „Ziemi lubel­
skiej” bardzo ciekjwę zestawienie strat, ja-j 

kie poniosły miasta na terenie okupacyi* au- 
shyackiej.

Na obszarze okupacyi austro wer-iorsKiej u- 
legło zniszczeniu 30 miast i 100 miasteczek, t 
w nich' pastwą pożogi i zniszczenia stało się1 
18.084 budynków.

A oto szczegółowe dane zniszczenia w 27 por, 
łudniowych o0wiatach kongresówki:

W gub. Lubelsldej uległo zniszczeniu 10.094j 
budynków; w gub. Radomskiej 6. 044; w gub.; 
Kieleckiej 698, a w 3 poludn, po w. gub Pitóą 
kowskiej uległo zniszczeniu 240 oudyLków.

Pod względem liczby zniszczonych buaowli- 
najwięcej ucieroiał pow. Radomski, gdzie uległo, 
zniszczeniu 1C97 budynków; za mm 'dą powią 
ty: Puławski — 1.6Ć3, Janowski 1.647 * budyn-  ̂
kami miejsbienu: w t>ow. Ohełmekim losowi to-[ 
mu uległo 1.448 budynków miejskich; w Lu­
belskim — 1397, w Korienicldm —- 1 273, w B 
żeckini -— 1.043, w Krasnostawskim 1.290, 

innych! powiatach liczba zniszczonych bn-l 
dynków nfc dochodzi tysiąca.

Z tej ogólnej łfcaby zniszczonych budynków! 
miejskich pizypada na domy -mieszkame 2.421.: 
reszta zaś na zabudowania gospodarskie, a w[( 
części na zakłady przemysłowe.

POWRÓT UCHODŹCÓW. „Gazm* Lwow­
ska” ogłasza: „MLaistorswo spraw wewnętn- 
njch Teakryptem z 28 sierpnia 1917 otworzyto: 
następnjąo* powiaty dk, f^fólne^o powrotu tv, 
onodzcOw!

Siiyl źydaczów Bóbiks z wyjątkiem gmin'; 
Chodorfsr 2 Stne!l*k* nowe, Kah-s* z wyjątej 
kłem miasta Kaioa&a, Eohorodczony a wyjątd 
>l«n mtaeteozek Banorodczany, bototwina |! 
Eymeb I Stani&awów: % wyjątkiem miaut*, Sta- 
nlsłbiwowA.

Uchodźcy pobierający, zasSelf pańatwowj,': 
Ijfeórt] najdalej do Anie 12 października 1917 j 
de bv o*ct stałych i led. n powa. cą | najdai^ 
V tMb tym m właMwam nranjatwe' eię zgh>u 
esją, ta" będą tęfl auOeK Jeescoe nad
d 4  StaW dwi ufeeiącft, W.otwwss' daJszyeS 
pye&ttar csatąpl ałeber s 

Nd BCEOWuiOP tawartir\ dk railic lktowef 
gn Ikty) caędy pocztowe Ruflik; Ban!<!
łów, S L t  Ourtaynke, tai dla ruchu z* 
kgrafioraaffł tasąfly poertową Kandreny,: 
Doras Wbtoa i W r  . s.;v 

HOKLlOSTWO DSJC TRTUCJł MAREK.; 
DU bonta pc4kyf kiyzafanSne] w Warsz&włig 
H d )  Antoni Ł*vił ona, lat 4S, b^eo I w,
poda&em ubranSą donosząc, v«  ld zierpa!? 
poęcłnB maieaetewt. PawilczMa l / l  magfizynie<; 
rut y  taniej 1 oefca* na Woli, gdzie zdefraudo-ii 
wal 1000 marek gotówką Po kUkudmowean a* 
m b .  "iiziitt PawiłoM" zijstai wypuszczony na'! 
wolność, a  ąjrawa =« umorzona. Z powodu nie 
porozumień > rodun^ na ten. tle wynikłych,! 
fawiloan puAjfi. doso | wlóeiył

dną nocy, opanowany chęcią zdobycia pienię^ 
w celu —h Jak zeznał — oddania aprzenisi  ̂

właraonej sumy, zkrncrtf-oweJ na bulwa*!
tze kobietę, zabrai worecudit i portmonetki 
X 8 maakiani, a tnipa wrzucił do Wisły. Paw2“; 
carra kiedyś by! chorj umyslorfo i pozoąjawał- 
ob kuracji w Tworkach,

: ^ Zawiadomienia i !?fc:u:UHaty.
TOW, NUMI7MATYCZNO-ARCHEOLOGI-*. 

CZNE W KRAKOW IE, W  piątek dnia 14 bat 
rdoęaad* się ka ranie w Hotelu francuskim o
ó-tej wleez. 1. Nowi odznaki Zenon Prusryń-!

» 5 ^ : ,3S^ '73SrTSł5Ł ł •S00S?,kI ™użyci* wszystkich bto^jeti do dyapozyeyi 
óro lków, aby pośpieszyć s pomocą krajort 
A jeżeli pomoc ta będzie szybka ł skuteczna, 
wyniki akcyi nie dadzą długo na siebie cze­
kać. Organa ministe-itwa robói pubAimyoh 
przystąpią rychło ao akcyf odbudowy a przysło­
wie „kto daje, podwójnie dajy” znajdzie tutaj 
zastosowania.

W pierwszej linii ucierpiała doskonale zago­
spodarowana wielka własność i wsie. Odbudo­
wa także tej wschodniej części kraju, nieda­
wno uwolnionej od inwasyi rosyjskiej, powinna 
być również rozpoczęta. Rząd przystąpi do n- 
tworżenia rzerogu dowj^  ekspuzytur dla spraw 
budowlanych i gospedarczych, którycń zada* 
nism będzie pomagać ludnoścśi w odbudowie 
żnisżosonyeh objektów, starać aię O potrzebna 
materyały, ułatwiać dostawę łtf>. Rząd porywią- 
rujo wielkie znaczenie do tego, aby stowany- 
szenii. I korporacje, a wreezde osia ładnoćć 
braia udział w procach odbudowy I jest głębo­
ko przekonuj, żo w ten sposób dzięki połączo­
nym Bilonu uda dę akcyjne szybko przepro­
wadzić” . w

ROCZNICA KOŚCIUSZKOWSKA WE LWO­
WIE. Onegdaj odbyło się posiedzenie prezy- 
dyów Sekcji ogólnego Komitetu, na którenł 0 - 
mawiano. szereg spraw przygotowawczych. Mię­
dzy innemi dr Adam zakomunikował, te odby­
ło się posiedzenie apecyalcie zaproszonych o- 
sobistośd, na którem zapadła uchwała oo do 
miejsca pod pomnik Tadeusza Kościus±Ł J*. 
dnomyślnie oświadozuno się ra miejocem n* 
p.zeeiw gmachu sejmowego w tgroazie. miejskim.
Dyr. Boziewici w irnie; iu sekcyi sl aróowej ô  
świadczył, że ukończono już prace przygotowa­
wcze tej selccyi, między innemł zała wiono 
sprawę taolicy pajniątkowej. W imieniu edscyi 
wydawniczej dr- T'ogel zawiadomił że nadesła­
no 12 projektów na nalepki, lecz żadei. a nłon 
nie odpowiadał warunkom konkursu. »-* Upro­
szono więo c wykonanie projektu pp- Rozwa­
dowskiego 1 Wltwlckiego. Przyjęto projekt p.
Rozwadowskiego wr cbrażr iący sztai>da-T z but- 
łym orłem i kosj. Wydanie broszurki niemie­
ckiej nastąpi aa czas, oo dc broszury nolakiej 
nadesłano dotąd sześć prac, dalsze jeszcze nz - 
pij waj%, .Wreszcie przedstawiono pram i -kojt

widm, StanMaw C b łp-
ŚLUB. W dn. 8 wiześnir pobłogosławiony łom: 

stal w kościele 00. Kapucynów zwiąi ik maj 
żeński pomiędzy panną Stanttferwą Dolaisówną, j 
córką śp. Władysław?, właściciela dóbr | c. k.; 
notaiynsza z Thimacza i Magdaleny x Kozim; 
bowikich z pcanem Janen; Jaaweskkm, -wł**! 

śćicielcm apteki w Brzesku.
NOWY POLSKI SKLEP W  KRAKOV4IB.j 

Przy pla---u Jńaryackini L 9, w domu p. Czyncia-; 
la, w iolcalu, w którym się dawniej mieściła 
teatralna „kasa zamawiań”, otwarty zoetał w 
pierwszych dniach wraesnut br. handel przybcw 
rów piśmDDnych pod Broną M. P i i a e a k a a  1 
S p ó ł k a  Nowa firma, piócz hardlu papieru 
prowauzi nandeł obrazami j  reprodukeyami ar-< 
tystycznemi, atwaru wixc  pio*wszą w Krako- 
wl* paUką placówkę w dziedzinie handlu dzie* 
łamT eztukL Nownj polskiej Lnaw, przesyłamy 
szcze. 1  tyczenie „Szczęść Boże!”

SEMINAk UlL FRŹJMYfiUJ DOMOWECm Lksj 
gi Pomocy prwnyslo r >J pros; rodziny krok >w-i 
sirie, które pobrały na ozas wakacyjny zamówię-1; 
ma na nzdcoy na driowWi i rcateryał di roootj 
»oy zeahni-ijy jak najryohł.r* zgiosić sde celem od<] 
danta gotowych "ohAt i pobrani? należytoćci W.l 
Seminaryum Li l̂ Pomocy przim, Grodzka 18 I y 
codzienna między 4—6 tą pop,

ODf-NALZENH. Krakowianin mii. Stefan Kond 
draozek, kierownik aprowizacyf mżejsidej w 8taJ 
nlsławowie, jtr-yma1 w nznoaii wydatnej prr.oy] 
na polu apoleezneia i aprowizacyjnem w ^erw- 
szym okresie wojny 1 dwukrotnej mw uyi nieprzyw 
jaciclsklej „eywilnj krayf za&tugt a dekoraa* 
wojenną”.

R E P E R T U A R  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACI^I
(Program ua stronicy czwartej.)

C z r ' a r t e k: , Boieałuw Śmiały" iwyłtfjjj rJd?j 
zefa Sosnowskiego).

P i ą t e k :  „Zauctia" (rystę^ Alekrandra ZeL 
werowioza). 1

S o b c t a :  nowość p<J rae pierwszy „MuKSKhi 
komedya w 8 aktach Jerzego Szaniawskiego.

R E P E R T U A R  T E A T R U  LU D OW EGO. 1 
(Program aa atronicy czwartej.)

C z w a r t e k :  ^)omek treeoh dziew cząt
Pi ątek:  ,>Hó4* dtambału".
S o b o t a :  lopoŁ o srodz. 8 I pół dla młodzieżyij 

„G nbe ryby* — wieczorem po raz pierwszjj 
„OdludkI | poeta" A l im, Fredry i  „Konfedera" ! 

barac®1' 1  JttidPBgjfaa.
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dotarło do ‘wąskiego paśli naszych, rowów. 
Podjęty natychmiast kontratak wyparł nie­
przyjaciela z powrotem. Zresztą, tylko o- 
g-ieii artyleryi. '

Front k3. Leopolda bawarskiego: Także 
i tu czynność bojowa ograniczała się do o- 
goiia artyleryi Nie było większych akcyi 
piechoty, natomiast w wielu miejscach 
frontu toczono walki patrolowe i walki od­
działów wywiadowczych.

Front południowo wschodni: Walki na 
lewem skrzydle armii Sarraila toczyły się 
dalej. Nieprzyjaciel atakował z ogromną 

i przez/agą zwłaszcza w obszarze jezior,

Biuletyn ausfro-węgierski.
Wiedeń, dnia 13. września 1917,

Urzędowo ogłaszają d. 12. września 1917:

Wschodni teren, 
kosyanie I Rumuni ponownie kilka razy 

zaatakowali silnie wzgórza na zachód od 
©cny. Ich uderzenia złamały się przeważnie 
fuż w naszym ogniu, a raz odrzucono je 
kontratakiem.

Wioski teren.
W  ciągu dnia wczorajszego tylko na sio-j Wojska nasze zajęły więc nowe stanowiska 

Kach Monte San Gabriele przyszło do gwai- j na brzegu zachodnim jeziora Ochryda, usu- 
townych walk, które wypadły dła nas ko- \ wai\c Si$ krok po kroku i tocząc z nie- 
rzystule. Pozatem nie było żadnych szcze­
gólniejszych wydarzeń.

j przyjacielem nader 
I tylnych, w których

zacięte walki 
prócz naszych

straży
wojsk

w ązż&.-zj*
Sit. b;

fj?S8
Po

uli*

syjskiego o holi Kohniłowa, a' &> n!a! podstar j niemieckiego. Spodziewani elę leszcze łęj 
wie pewnych infom acyi ze strony neutral- j zimy zakończenia wojny, 
nej. Według tych infoimacyi KorniłOw nie ] _ ... , . ,ft .. '
myśli już nawet o  tem, aby mógł się przy- flr MBK6n8 0 pSIif' 
gotowań do defenzywy. Jest o ł  oburzony z jt „  , „  _  J  , ,
powodu powiększania, się angielskich misy* i - j  Budapeszt. B  Lor, Po dwundeaęę 
Wojskowych zarówno w rosyjskiej Rów nej j ̂ a c y a o h  sejm podjął swoje prace. Frezy 
kwaterze, juk i na poszczególnych odcrn-;der^ . otwio:raąąC pasteazeofe prosi* o  upo- 
kach frontu, i nosi się obecnie z myślami, j ^  *  depetzc^ złoayo monarsze
aby imieniem wojska stanąć na czele rą .;hołd  sejmu « wyragać nafigeją o s ta te cz n y  
chu pokojowego, Dnia 10. sierpnia Korni-1 zwytaęstwą, j j aJej by  g m ^ ^  Roroovir
łow wystosował do prowizorycznego rząciu 
memoryał, w którym przedstawił niemożli­
wość i bezcelowość dalszego prowadzenia

f csowi przesłać jpyrjaayi uzńainis. £ "yyićbHęcsnjo- 
' ści izby. - '

Prezydetnl mkuśtiró^ W ftS e  f  ł ef pirżed-
wojny i zarzucił Eiemistóemu zdradę wo- członków onwe^o gabraatel I oswiad-
bea rady robotników i żołnierzy «raz ,wo-fcz^  Jak z  wyjątkiem osoby prezydenta 
hec konferencji sztokholmskiej, ja% też’ . » ^  wszyacy <sśadtem  dawnego

Południowo-wschodni teren:
Na południowy wschód od Berat nasze 

przednie wojska wyparły włoskie oddziały 
poza górny Osum. Koło Pogradec nad js 
ziorem Ochryda nasze siły ustępują pod na' 
clskicm przeważ ijącego przeciwnika.

Szef sztabu generalnego.

B iu le t y n  n ie m ie c k i.
Berlin, dnia 13. września 1917. 

[Wielka główna kwatera ogłasza dnia 12. 
■września 1917:

Zachodni teren:
Grupa wojsk ks. Ruprechta: W  kilku od­

cinkach frontu flandryjskiega, w Artois i na 
jpółnoc od SŁ Quentin odżyła znacznie czyn­

ność ogniowa w godzinach wieczornych. 
iWielokrGtnie przychodziło do starć piechoty 
ca  polach przed naszerai pozycjami.

Grupa wojsk niemieckiego następcy tro­
llu . Po siinem przygotowaniu ogniowem ru­
szyły francuslde oddziały w celu gwałtow-

> odznaczyły się także oddziały niemieckie 
l Dwie armaty, które do ostahnioj chwili zia­

ły ogniem pozostawiliśmy nieprzyjacielowi, 
rozsadziwszy je. "Wczoraj po południu zja­
wiła się flota tueprzyjacieteka nad wybrze­
żem między Semenie a Wojuzą nie dała je- 

. dnak ani jednego steatu.
NOWA OFENZYWA ANGLII.

Wiedeń. (Telefonem). Według nądeszlych 
z Budapesztu informacyi, Anglia w jesieni 
podejmie jeszcze drugą ofenzywę we Fian- 
dryi.

kokietowanie Anglii. Ifejnaryał podaałal 
w Petersburgu jak bomba* Kierownik mi­
nisterstwa wojny S&winkoW, awolem ife 
poglądów Koni iłowa, wezwany został przez 
Kierońskiego, aby ustąpi! ze awage urzędu, 
jednakże nie uczynił tego, _ powołując sie 
na Korniłowa. Kieroński chciał się na kon- 
feroncyi moskiewskiej rozprawić z Korni- 
łowem, ale sprawy wzięły tam zupełnie in­
ny obrót, niż się tego spodziewał Kiereń- 
ski. Komiłow na konferencyi moskiewski

gajpinetu pozostali na ffwycf stanowiskach, 
tak i program rządu pozistaje niesameaiio- 
nysn. Reforma wyborcza. etanówS 
byru i tego itądu, któiy; a tą reformą sM  t 
pada. '

Oo się tyczy naisKej poiityiki ZagralnicZiu^ 
—- rzekł prezydent minilstffówi »—» to muszę 
oświadczyć, że pozostaje onf, rdezmieadoną. 
Podkreślić tylko pragną zupełne porozu­
mienie moje z p. ministrem spttalw! zagrani­
cznych. Myśmy byli pierwszymi, którzy

i i l f  %  d r ­

walka o władzę w Rosy!.
KIERENSKIJ ż y j e .

Sztokholm. B. Kor. Doniesaenie' ,,'Afton- 
bladed“  podane wczoraj, jakoby Kiereński 
został zamordowany, dotychczas nie ma 
potwierdzenia i uważane jest za niepraw­
dziwe.

SYTUACYA W PETERSBURGU. • 
Sztokholm. B. kor. Przedstaw. Biura kor. 

Pogłoski o zamordowaniu Kierońskiego nie 
potwierdziły się, lecz sytuacya jest zupełnie 
niewyjaśniona. Koridłow opiera się na ofi­
cerach kozakach i większej części stronni­
ctwa obywatelskiego, także Sawinkow jest

oych wywiadów po obu stronach drogi Som- zaKomiłowem. Wynik wal id między Kieren-
® e— Py Souain w Szampanii. Odrzucono je 
jbgnlem i w  walce zbllzka. Wzięliśmy jeńców. 
Przed Verdun walka artyleryi osłabła.

Zestrzelono 19 nieprzyjacielskich apara­
tów,

[Wschodni teren.
Urupa wojsk ks. bawarskiego: Na wielu 

miejscach między morzem Bałtyckiem a 
Dźwiną odrzuciły nasze wojska przednie ro­
syjskie oddziały wywiadowcze wśród waik. 
[Stwierdzona ilość jeńców w walkach pod 
Rygą wynosi 6900. Łup zaś: 325 arnat, w 
czem jedna trzecia ciężkich, wiele załado­
wanych pociągów normalnych I wązkotoro- 

dużo narzędzi pionierskich, zapasy a- 
m u n iC jT T ^ W ftd^ ^ fete iammtchodóii}  iw 
jnych wozów wojskowj’ch.

Grupa wojsk arcyks. Józefa: Między Pra­
łem a Moldawą w wielu miejscach żywa 
czynność artyleryi i potyczki wywiadowcze. 
Rosyanie nie ponowili swego ataku kolo 
3olld. Na południowy zachód od Tirgul u efe­

skim a Korniłowem jest niepewny. „Russka- 
ja W olja“  pisze: W  pałacu zimowym panuje 
ciężka atmosfera. Zdaje się, że zanosi się na 
przesilenie rządowe. Na każdej radzie mini­
strów okazują się głębokie, zasadnicze róż­
nice między kadetami a socjalistami, do 
których przyłączył się Kierenskij. Jak 
poprzednio, tak i nadał stoi on na stanowi­
sku programu koalicyjnego z dnia 21. lipca. 
Nekrasow i Tereszczenko zajmują stanowi­
sko pośredniczące, leoz raczej okazują skłon­
ność przychylenia się do partyi mieszczań­
stwa. Wedle dzienników petersburskich lu­
dność w panice opuszcza stolicę. W  sobotę 
sprzedano 6000 kart przeważnie do Itosyi 
północnej 1 w okolice Wołgi. Dyrektorzy 
banków uchwalili wysłać archiwa, papiery 
wartościowe^i przeważną część gotówki, ja-

^grwiiTHTyr* T i m j i Z  C Z S ZCT
wzglę&r aa blbskt odjazd Rządu. Generał 

Kłembowskij w interwiewie Udzielonym pt* ' 
twierdził, że na froncie ryskim cale dywlzya
własnowolnie opuszczały swoje stanowiska 
Liczba dezerterów jest bardzo wielka.

AKCYA OBRONNA RZĄDU.

Oświad-pokojem na wszystkich frontach, 
czenio to jłet&rsbiiTska- agencja ^  . . .
czna zupełnie ukryła. Wszystko, co Korni- j pm&n ,

  niu z naszymi spiraymieiSeóiGami, państwem
telegrafi- i hiemiockiem, wyraziliśmy nie tylko na®» 

ale i naszą pełną gotowość do, 
zawarcia takiego pokojŁ Ta nasza gotopłow mówił o niemożliwości dalszej walki L  . -  -  . ,  - , 

o konieczności zaprzestanie kroków wojen-
nych: zostało przez cenzurę skreślono, & no- poko^w ą parfamonw. niemiockte.
wy j/rograjn 
sfałsrowa/ny.

wojermy
Oświadczepie

Komiłowa został jFjb która przyszła dio k'mtfcu m porozprie- 
Komiłowa j “ !U z cesarakim rządem1 nietóeteikaL. dalej

posiedzenie prezydyum zrrmzku czeskier ̂  
jOmawiano sprawy bieżące i przygotowań" 

cło sesyi parlamentarnej. Skonstatowano, 
niemą powodu do żadnej zmiany stanowisi 
związku czeskiego wobec rządu. Prezydym 
związku oświadczyło się za śzybkiem zw( 
laniem komisyi wojskowej celem przeprow.- 
dzenia obrad nad zarządzeniami na korzy i 
żołnierzy, zwłaszcza starszych roczników.
CHOROBA’ KRÓLOWEJ BUŁGARSKIEJ.

S°fia. B- Kof. Doniesienie bułgarskiej a- 
getntoyf tełesgr.t ,W stanie zdrowia królowej 
nastąpiło poważne pogorszenie. SYobec f i- 
zyesm^o osłabienia i ogólnego spadku sil 
lekajraer stwierdzili widoczne i niepokoją^ 
zannasjazteinK, się dmahdności serca, co moż^ 
doprowadzić do najpowaiauejszych ikompLw 
Kaiayl v

S ofia  E. KóP- Królowa zmarła t  godrin fi 
4-te j p o  południu.

PRZESILENIB GABINET. WE FRANCYIi 
• Parył. B. kor. Ag. Harasą: Painleve złoi 
żył mmyć utworzenia gabinetu, gdyż nie pen 
wiodło się mu zestawić ministerstwa narodom 
wej jedności.

Paryi. B. E j*. Prezydent Poincare proeS 
Palni eVego, by dalej podjął się zadania u* 
twos-zenia, gabinetu. Paanieye wymówił uo- 
bie caaa ao namy^a.

S ODROCZENIE OBRAD KOALICYL
 ̂Wiedeń. (Telefonem^ ,Ahend“  donosi, t i  

konferenoyin koalicji, jaka się miała odbyć 
w Paryżu, została przesunięta na p a ż d z ^  
nik.

S Ł r  S  buchaczy w Roszone w  duur 17. lipca ofioyaluo
P-zyję - .y11̂ ę oawiadczmuo muw.ftrro mmastra ssnraw za­soli oraz mas demom?trujących na zewną-trz 
radosnymi okrzykami i Obwoływała Kornl- 
iowa jedynym zbawcą Rosyan. Kore&pon- 
deneya kończy się Błownmi: Mimo całej 
a.nsielskiej cenzury o tem wszystkieni 
zejdą się bliższe wiadomości.

oświadczenie naszego mudatra spraw za- 
grani'czmych. W; ogólnych zarysach zaana- 
czyliśmy nawet warunki porozumienia, o- 
swiadcsając, że nasza ,walka podjęta 

roI obronie nie zmieraa dio żadnych zdobyczy, 
j że nie pragnimny też waiM gospodarczej
| narodów, że dążymy do honorowego I trwn- 

’ {lego pokoju, któryby nie naruszył naszychZAPOWIEDŹ DEMONSTRACYI „
Sztokholm. B. kor. Przedstaw. Biura k o r J . 5 ^ ^ . 5  46 Ĉ BJA

Zapowiedziana na niedzielę w Petersburgu 
demonstraeya bolszewików nie odbyła się. 
„Weczemija Wremia“  donosi, że sytuacya 
jest groźną, ponieważ bolszewicy rozporzą­
dzają karabinami maszynowymi i 25.000 ka­
rabinów i z okazyi półrocza trwania rewo- 

lucyi przygotowują wielką demonatraoyę 
przeciw dalszemu prowadzeniu wojny. Także 
w Kronsztadzie oczekują niespodzianek. 
Dzienniki donoszą nadto o naprężeniu istnie- 
jącem między Kierenskim a kadetami z po­
wodu uwięzienia wielkich książąt. „Weczer- 
nija Wremia“  twierdzi, że spisek kontrrewo­
lucyjny" jest legendą. Przy rewizyach domo­
wych znaleziono tylko prywatną korespon- 
dencyę wielkich książąt, w" której oni wy­
razili swe zapatrywanie o monarchicznej for­
mie rządów państwa. O stosunku z carem 
nie znaleziono śladów. Kierenskij i proku­
rator moskiewski. Stal mimo odmiennego za- 
panrywantaruitntścra sprawiedliwości Zara­
dnego są za dalszazn prowadzeniem docho- 
dz»n W iay* Wiedomosti“ , Kie­
renskij skłoi H si^ łwspwwadzenia śledz­
twa ze względu na pisemne dowody o winie 
wielkich książąt, jakie przedłożyli mu bol­
szewicy. Ponieważ czynił generalnemu pro­
kuratorowi zarzuty, że nic nie wie o rozgałę-

powtarza-
nia się wojny, uważamy rów nik za rzocz 
pożyteczną, by zaaniaat aały zbrojnej w  eto- 
simkach narodów między soiw, panowało 
piawo moKunte. Swtożo równie* t  jWtMięc*- 
nóścflą, ł gotowtoścoą przyjęliśmy 'dążenia po­
kojowe Ojca świj sanlerEaśące róWnied óo  
togo eamego cefeŁ Nett® nałefao 
gotowość doprowfaiftzżć mfia» ocEywtćode tyi- 
ko wtodiy do ceŁu, jeżeli £ w. Kolach naazycH 
meprayjaclół znajd^ae pożądane zttwumie- 
nae. Jeżeli t o  Się nte staańja, to śwtsaAamł na­
szej sSy i imEzej nie się obalić do-
broj syfnac.yf S# iafcanwwcKością
.wizmoicnjioną także ałowjrrń enkcesami mr 
szej baóni będziemy dalej walcayó aż do o- 
stateczneAcl, aby zapewnić na puwyy^kmó 
rńe tylko nasz bj^, lecą $ błogosławieństwo 
tawałego pokoju i wżajemnego zrozumienk;*

Komitet ratunkowy dla Salicyl I

Petersburg. B. Kar. Pet. Ag, Rząd Wyfełał) zionym spisku, Z?,rudny podał się do _ dy-.iN i i •____  3___________ i «ołom r>ł»Â V.xr cV:a;i*a *

Lwów. K. kor. „Gazet* Uwowska® donóśl, 
że namieatnik przekonawBJRy aię podczas o- 
etatułoh objazdów powiatów, uwolmonyah" 
a pod inwazyi nieprzyjacielskiej, o strasznem 
spustoszeniu miast, miasteczek i wsi, oraz o 
okropnej nędzy wśród ludności panującej, 
powziął myśl utworzenia osobnego komitetu 
ratunkowego, w którego skład weszliby 
przedstawiciele wszystkich warstw spełe

rżał nieprzyjaciel pięć razy na nasze stano-;do wszystkich komisarzy rządowych m |misji, którą potem na prośby jłieręas<si3go j czeustwa bez różnicy w r̂zffaó i narodowości.

Nadesłane.

Leonard Bończa <
aktorTeatru im. J. Nowackiego w Krakowi? 

udziela lekcyi 
wymowy zawodowej.

Ćwiczenia w głośnem czytaniu, recytacyl 
deklamacji. v

Zgłoszenie na komplety i lekcye lndywi-’ 
dualne przyjmuje codziennie od g. 8— 4 
Rynek 89, UL piętro. Liczba zgłoszeń 

ograniczona.

WACŁAWA GRABIANSKIEGO

P I E K Ł O
(SZKSCE Z WOJNY).

Przed mostem. — Piekło. — Jedna noc. —. 
Święty Bota, Święty mocny. -* Pan 1 pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska.

Śmierć. — Szpieg.
Cena koron 3*50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach^

Administracja .Głosu Narodu" sprzedaję 
książkę na miejsca, oraz 

wysył*. za zaliczką lub po nadesłaniu
należyfoścŁ

jwlska, zawsze odrzucono go ze stratami. 
Froai macedoński: Położenie na południowo- 
zachodnim brzegu jeziora Ochryda w swej 
Istocie się nie zmieniło. W  kotlinie Mona­
styru silniejszy ogień niż dotychczas.

Pierwszy jen. kwatermistrz Ltidendorff.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. B. [Wolfa wieczorem: Nic

Mobilizacya Japonii.
,^ e itu donosi, że 

Jfoprezentanci Japonu w -Ameryce otrzymali 
p. ■ nie powołania wszystkich zdolnych de 
broni Japończyków. Obliczają ich liczbę na 
milion.

Sytuacya na frontach.
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą: Teren włoski: Wczoraj 
rano pod osłoną gęstej mgły rozpoczęliśmy 
na Monte Gabriele akcyę w  celu oczyszcza 
Eia pozostałych tam jeszcze gniazd nie- 
przypcifltóoęh. Wtoai atawiaU zadęty o- 
pór, który jednakże wojska nasze przeła­
mały w walkach s  bliska, które trwały ca­
ły  dzień i całą noc. Dziś rano prawie wszy­
stkie te gniazda oczyszczono z nieprzyja­
ciela. Wojska nasze wzięły 200 jeńców i 
zdobyły 10 karabinów maszynowych. W  in­
nych częściach frontu czynną była tylko 
artylerya. Nasze baterye z widocznym sku­
tkiem kilkakrotnie ostrzeliwały zbierające 
się _ wojska nieprzyjacielskie i przeszkadza­
ły  ich pracy około zbudowania stanowisk- 
W czoraj w  południe znowu nieprzyj actet- 
fikie eskadry lotnicze zjawiły się nad Trye- 
«tem. Ich bomby ara zrządaiJyj żadnej 
Szkody.

Wschodni tcrenJ Front aroytó. Józefa: 
Nieprzyjaciół wczoraj po hflkakrotnych edb 
nyoh falach ogniowych artyleryi zaatako­
wał nasze stanowiska na wzgórzach na 
północ od doliny Sianie | na południowy 
zachód od Tirgul-Ocna. W  cfaśra nomłu- 

atakował 5 razy. Cfeteay s z tu r m y W  
*®y ip2 ^  n^aym ogniu. Przy piątym 
ataku kdka oddziałów nieprzyjacielskich

prowinoyi okólnik, zawiadamiający ich o  a- 
fccyi Komiłowa i o jego mars&u na Peters­
burg i wzywający komisarzy, by objaśnili 
ludność o sytuacyi i ludność uspalta.jali. 0- 
dezwa Kierońskiego do armii w Petersbur­
gu mówi: były generalissimus, któay uda­
wał wierność wobeo narodu, okazał się nie­
wiernym, wysyłając wojska na Petersburg
1 osłabiając front. Minister Skobelew wydał 
do wszystkich robotników w Itosyi odezwę, 
zawiadamiającą o zamiarach Komiłowa i 

■ wzywającą robotników, by wspierali rząd.

j REPRESYE PRZECIW PRASIE.
| Petersburg. B- Kor. P et Ag. Rząd mwle- 
| sił ,ATowoje Wremia“  za to, że ogłosi! ob­
szernie manifest Komiłowa, zań tylko jf 
skróceniu odezwę Kierońskiego.

WOJSKA KORNIŁOWA POD STOLICĄ. 
Amsterdam. B. kor. Biuro Reutera donosi

2 Petersburga: Dzienniki notują pogłoskę, 
z® pierwsz© oddmały woj'ak Kodniłowft już

do Gatczyny. Kapitan koeaków
„ „ . T 1 *«żądał podobno od rządu, żeby

K °™Ro^a. gdyż inaczej
hfidżł« n r z ^  1 a Moskwąbędzie przecięte. D z f e ^  ^  ^
nowy generalissimus KJembowsHI genera­
łowie frontu zachodniego przyłączyli ais do
Korm łow a.

coiuat

Dyrekloryaf Kiereńsldego.
Wiedeń. (Telefonem)". "Według nądeszlych 

do pism wiedeńskich informacyi z Berlinajszalka N i e z a b i t o w s k i e g o  i metropo- 
i Sztokholmu, wojsica gen. Komiłowa są w j]jję  S z e p t y c k i e g o ,  zaś na stale urzę- 
roznrzęseniu. Marsz na Petersburg odbywa dującego prezydenta komitetu byłego wice-

N a m i e s t n i k  u z y s k a ł  d l a  k o m i t e ­
t u  p r o t e k t o r a t  c e s a r z a  o r a *  po -  
m o o  r z ą d u  w k w o o i ®  1 m i l i o n a  
k o r o n .  Ńa czele komitetu stanął namie­
stnik, na swoich zastępców zaprosił mar-

k o za c y  p o ś r e d n ic zą
Petersburg. B- Kon Reuter: KJotoóslii 

przyjął deputacyę koaaków, która oówiadt 
czyła, że uważa za obowiązek unikać woj­
ny obywatelskiej i że chc© współdalaiać w 
zażegnaniu konfliktu między Korniłowesn 
a rządem. W  tym celu delegacja udaje się 
d2#ś do wielkiej głównej kwatery.

n o w y  g a b in e t  k o r n i ł o w ą ,
Amsterdam. B. kor. Reuter podaje donie­

sienie „Daily Chronicie44 z Petersburga, że 
ułożona przez Komiłowa lista ministrów za­
wiera oprócz przedstawicieli prawicy także 
nazwisko przedstawiciela robotników w pier­
wszej Dumie Aladyrn, któremu Kbnułofl 
przeznacza tekę sprawiedliwości. ;

KORNIŁOW ZA POKOJEM.
Berna B. Kor. „Bemer T gblt4* po3 ’da.5ą 

1. bm. ogłasza korespoaidencyę swego do­
brze poinformowanego korespondenta’ ro-

 __  _ odbywa
się bardzo powoli. Kilkunastu komendantów 
oddanych dotychczas zupełnie KomiłowowI, 
przybyło do Petersburga i ofiarowało rządo­
wi swą pomoc oraz zaproponowało uwięzie­
nie gen. Komiłowa. Liczba wojsk, oddanych 
Kierońskiemu, a pozostających w Peters­

burgu pod dowództwem gen. Kłembowskie- 
go wynosi około 35 tysięcy, do czego przy­
będzie niebawem 25 tysięcy kozaków, wier­
nych Kierońskiemu. Z nądeszlych drogą pry­
watną wiadomości wnosić należy, że Kieren* 
ski utrzyma się przy władzy. Rząd prowizo­
ryczny, rady rob.-żołnierakie i większość lu­
dności stoi po stroni® Kierońskiego, który 
uważany jest za obrońcę rewolucji.

Dzienniki petersburskie donoszą, że utwo­
rzony zostanie dyrektoryat, na czele któ­
rego stanie Kieroński Zastępcą jego będzie 
Nekrasow. Kiereński ta& otrzymać nieogra­
niczoną władzę.

Na posiedzeniu miejskiej Dumy w. Peters­
burgu przewodniczący oświadczył, że sto­
licę czekają eięikie dni Duma miejska po­
zostanie jedyną udadzą w stolicy.

o pokoju.
Wiedeń, (Telefonem). ^Dzienniki tutejsze 

podają interwiew, jaki miał, współpracownik 
dziennika budapeszteńskiego z prymasem 

węgierskim Czemochem. Dostojnik kościel­
ny oświadczył:

Uważamy za najgłówniejszy nasz cel, aby 
wpjna Jak najszybciej zastała zakończona 
pokojem, gwarantującym monarchii niety­
kalność granic. W  sobotę odbędzie się w 
Budapeszcie zgromadzenie, na którom obok 
mnie przemawiać będą hr. K a r o l y f ,  hr. 
^ i c h y  i pogeł niemiecki E r z b o i g e r .  

Pragniemy prosić Papieża, by nie ustawał 
w swej pracy, chociaż nota Jego pozostała 
dotąd bez rezultatu. Stanowisko Wilsona 

nie jest tak odporno, jak zrazu przypuszcza­
no. Pokój zostania zawarty przez cesarza

prezydenta Rady szkolnej krajowej D e m ­
b o w s k i e g o .

Dziś odbyło się w gmachu namiestnictwa 
pierwsze inauguracyjne posiedzenie komite­
tu. Zagaił je namiestnik dłuższom przemó­
wieniem, poczem przemawiał prezydent Dem­
bowski po polsku, a w kliku miejscach po 
rusku. Między innymi oznajmił, że komitet 
składa się z 28 członków, którzy mają się 
zbierać na posiedzenia przynajmniej raz na 
miesiąc. Obok biura presydyałnego istnieje 
0 sekcyit finansowa, aprcrwizaoyjn&r przyo- 
dzieweza, sanitarna, opieki nad dziećmi i go­
spodarcza. Prezydent 1 jego zastępcy wraz 
z przewodniczącymi sekcji tworzą wydział 
wykonawczy, zbierający się z reguły co ty­
dzień na posiedzenia. Przemawiał potem 
marszałek Niozabitowsld 1 poruszył myśl, 
aby wysiać do cesarza dziękczynną deputa- 
cyę, w której skład wejść mają marszałek 
Niezabitowsłd, Dembowski i  radca dworu 
BarwińskŁ Po dyskusji zamknięto posiedze­
nie.

Wiadomości biograficzne.
WYDALANIE OBCYCH Z BUDAPESZTU.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu dono­
szą, że rozpoczęło się przesłuchiwanie osób 
nie posiadających przynależności do pań­
stwa węgierskiego. W  ciągu przesłuchiwania 
okazało się, że wiele osób podało przy. mel­
dunkach fałszywe nazwiska.

O PROGRAM LUEGERAi , “  ~  
(Wiedeń. (Telefonem), Ozcawiająe zajęcia 

w łonie partyi ohrześo.-społeozaa;, w Wie­
dniu donosi „Abend44, że fronda przeciw dr.
Weiskirchnerowi domaga się powrotu do 

pierwotnego programu partyi, mianowicie 
jak najostrzejszego antysemityzmu,

CZESI A RZĄD.
JW!ed«2l (Telefonem), Dzisiaj odbyło

Okulista 1851

Doc. Dr. BRUDZĘWSKI

p ^ r t S c l f  -
BCraków, a ! .  F & r y s ń s k a  4 0 ,  l« p .

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechcnter, „Wałkowe kochanlę**, 

GebeUmei i Sp, Kraków 1917. C e n a 8 tor.
Tegoż autora; „Z Chłopskiej niwy1*, Z przed* 

mową Kazimierza Tetmajera. Gebethner { Sp* 
Kraków 1809. C e n a  1 K 50 haL

Z GORCZYŃSKICH

ROZALIA ŁUBIEŃSKA
właścicielka bóbr Stryszów,

przeżywszy lat 59, p o  krótkiej a cięż­
kiej chorobie , opatrzona Świętymi 
Sakramentami, zm arła dnia 11-g o  

września 1917 r. w Kielcach.
Pogrzeb odbędzie się w piątek da. U ba. 
o coda 9-tej raao w Cielcach, o czem w głę­
bokim talu ootoatma dzieci i wnuki zawia-

J A N  BĘDZIŃSKI
Oyraktar c k . I L  Szkoły realna),

przeżywszy lat 64, p o  krótkiej a cięż­
kiej chorobie, opatrzony Świętym i 
Sakramentami, zasnął w  Panu ania 

12 września 1917 r.
Wyprowadzenia zwłok ■ dozna żałoby przy 
uL Studeacide) L. 98, na miejsce wteczseco 
spoczynki: nastąpi u piątek dńta 14 wraeśala 
bu z. o godzinie B oo południa, nr który to 
smutny obrzęd stroskane tona i córka zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Kolegów Zmar­

łego i Młodzież szkolną.

H a b o i e t e o  ia f e b n a
odbędzie się w sobotę dala 11 września b. T. 
o godz 9V» rano w kościele OO. Kapucynów.

Otobiiyeh tswi&doiiiitń roesyioć tiq uli będstau
Z&itJad po7fŁ*howr »Conconii*« Jan* Wolstg* 

Kraków, pL Sscz«p*ń&ki *



Str. 4. „&LOS NAROIHI* i  lata 13 Wrześni* i»17 rokub 3tr. 215.

D ^ S c ą d  p d i i i ?

f  TEA TR MIEJSKI
**ff IM. JUL. SŁOWACKIEGO

W e  c z w a r le k  13 w r z e ś n ia  b . r .

BO L E S Ł A W  Ś M I A Ł Y
D ra m a t w  3  a k ta c h  S t .  W y s p ia ń s k  e g o .

OSOBY:
Bolesław, Imłl polaki . . . X Sosnowski 
Włodzislaw, królewski hrat Wł. Zartki 
Królowa tona, rusinka . . H. Górska 
Królowa matka,* nisinka . Ada KoeciowskaMieczysław, syn królewski * * *
Sieciech, piafltim na dworzeBoleafawowym . . . ♦ B. Mierzejewski 
Cześnik na dworze króL . St. Skalski(K. Przy ateński „ _ , . J Karol Rdzawić*
* , cerze B olesław ow i . .  . < „ o l B rieski

\ j.  M otyczyńsld  
. . . /S ta n . GotarR ycerze W lodzistaw ow ) . .^0 r l  a(,noW3k i

R ycerz Stanisław, bU knp ta-. M. Jsdnow ski
Sti7. e n . i o n ................................w - Ssym borskl ............................. B Puchalski

P (Z . Biegańska
_ . , . , M. Merlińsk* •Dii.wki i orszaku królowej! KamińgUa

(H . K w iecińska 
YH. Czarnecka 
JJ. D rzew iecka 

n iew ierne żony . ■ ; .  ,t 2,-ircycka
(Łus/czkiewiczówna 

Księży na . . . .  i - - . Si Jamiński
 ....................................../ .y teck i
K rasaw ica . . . . .  I -  P an cew iczów #
R ycerz Piotr 
JJray . . . 
Przew odnik 
Św ist . . - 
Pośw ist , « 
Wieść I.

. Z. Noskowski 
, Z. Biesiadecki 
. A . Zelw erow icz 
. F. Feldm an 
. K. Lirnen 
, H. Zahorska

Wieść TI...........................J- Kozłowski
Wieść III. M. Kamińska
K «ho . . . » ..................... M ajdrow iczów naReiyser: Józef Sosnowski. 

Początek o godzinie 7i/«.

TEATR ŚWIETLM

ULICA 5. LISTOPADA Nr. 16.
W  piątek 14. września b. r. 

o godz. 44/2 pop.

Józef Węgrzyn i
wystąpią w dramacie

„Studenci Warszawy"
zdlfcia dokonana przez warszawską 

firmą „Sflhlnz"._________

kino ZAC H ĘTA
RYNEK GŁ., PAŁAC SPISKI.

W  piątek 14. września b. r. 
o godz. 4>/» pop.

ALWIN NEUSS
w dramacie detektywicznym

„Męiczyzna w havelocku“.

P R O M I E Ń  B
ITt.TCA P O D W A L E  NUMER 6.

W  piątek 14. września b. r. 
o go di. 4V, pop.

Robert- Warwick
■ajcnakanlteąy artysta świata 

w  dramacie

„Przebojem przez tycie".

i K IN O  - W A N D A  j
|UL. ŚW. GERTRUDY NR. 5 .* 
;  Od 10 do 13 września b. r. J 
{Najnowsze widoki z Boi,radu.«

I TATUOWANE SERCE j
• dramat detektyw, w 5 częściach, •

: SEN ZAPLATILA. s• e

KINO OPIEKA
ULICA ZIELONA NUMER 17. 

We czwartek 13 września b. r.
TYGODNIK WOJENNY.

Wspaniały fihn „W orld’a“

Mm  naWi i miteiti
komedya w 4 aktach.

D Z I E C I  U L I C Y
dramat w 3 częściach.

TEATR LUDOWY
ULICA RAJSKA NUMER 12.; MHfiniuuiiwiiiiuniuiiuiiuiHmiiłMHHUimnimłaHifitiDiiwmii
W o czwartek 13 września b. r.

D O M E K
TRZECH DZIEWCZĄT
epsrotka w 3 akt, muz. Fr. Sotmberts.
W głównych rolach: PP. Baraki, 
Kalinowski, Karasiński, Miller, 
Minowicz, Motycsyńskl, Bemin. 
Panis: Olaóska, Harasimowicz, 

Feldmanowa, Zimajer, Żarska. 
Faazątak o gadziale T»/* wlaezarem.

Urząd pocztowc-teisyrafiozny
Czorsztyn ad Nowy Targ

poszukuje

rutynowanej pomocnicy
s io u e g o  p r s m i
od 15 września b. r.

Zgłoszenia: Podrazki, Kraków, ulica 
Szlak L. 22. ims

MASZYNA
do robienia dachówek cementowych 

i gąsiorów
tanio do sprzedania.

Wiadomość: Koczanowiczv Gdów, poczta 
w miejscu. 1842

inteligentna, pracowita, bardzo do­
brze gotująca,

przyjmie posadę od października
lub później.

Po g ło d a w sk a , Je d lic ze . is46

i i i  m m i  w i t a l i  

K U P C A , .
dającego gwaBancyę bezwzględnej 
uczciwości, z praktyką w większych 
magazynach galanteryjnych, zdolnego 

do samodzielnej pracy.
Posada s ta ła , do objęcia e w e n tua ln ie  

z a r a z , w ynagrodzenie w ys o k ie .
Zgłoszenia z dołączeniem fotografii, 
oraz z treściwym opisem przemegu 
życia, należy nadsyłać do Administr, 
.Głosu Nar.* pod .Rzetelność 245“.

U l  ® i
znakomity rolnik i hodowca, biegły admi­

nistrator majątku,

poszukuje odpowiedniej posady.
Łaskawe zgłoszenia pod Z. S. do Adrnl- 

nistracyi . Głosu Narodu*. 1T47

Dr. Stanisław Breyer
W o l s k a  L .  3 6 ,

z powodu wezwania wojskowego
wyjechał z Krakowa; o przyjeździe 

zawiadomi. nsa

Poszukuje tlą
Franciszka Dąbrowskiego

i  miasta Miechowa, guberni! Kieleckie], wodzonego 
w 1888 r., który wyjechał i  Krakowa w r. 1014 pod­

czas ewakuacyl Krakowa. 1788 
Ktoby wiedział o nim, proszę uwiadomić ojca pod 

v, ul. Grzegórzecka L 8.adresem: Kraków,

Nauczycielkę na wieś
do 2-ch chłopców II i V ki. gimn. 

(z greką) potrzebuję zaraz. 1B07
Jerzy lurnau, Mikułlce p. Kańczuga.

Bu mńi k b n  ieieiD v  Mowie
petnebna fM M  Ca pani demo. 1887 

Poszukuje się osoby s odpowlednlem wykształceniem,
ziającej słą na goapodarstwto domowem. Osoby wła­
dające obok polskiego takie biegle językiem niemiec­
kim tub francuskim mają pierwszeństwo. Zgłoszenia 
1 fotografią i opisem dotychczasowego zajęcia podań 
aaieiy do Administr. „Orosn Narodu* pod lit. W. L.

Urzędnik rutynowany,
administracyjno - kasowy i konceptowy, 
obeznany z rozporządzeniami Władz po­
litycznych i autonomicznych, wolny od 

wojska, szu ka  s ts to j p o s a d y . 
Zgłoszenia pod „Era* do Administracyi 

„Głosu Narodu*, isss

B ESfflaskasi& K nsaiA asfigffliE SB iaiiH i

Poszukuje się do kupienia
PARĘ KONI

powozowych,
rosłych, zupełnie zdrowych, od 6-ciu 

do 10-ciu lat.
Zgłoszenia do Administracyi „Głosu 

Narodu* pod .Para koni*. 1848

z tylną ubikacyą i oddzielną piwnicą, 
z wejściem ze sklepu,

t a n i o  d o  w y n a j ę c i a
p r z y  u l . Z w i e r z y n ie c k i e j  10 .

Wiadomość w Administracyi „Głosu 
Narodu*. lgao

Rzędowo apowaloiona

SzMi radmiMti paiwews! I taMtoji
Jlzzfa Mtzyka, t. k. rawidsHia racbuokcw. Sadu kraj. wjtejs

w Kraków la, przy ul. Szujskiego I. 7 
(podlegająca w myśl reskr. Minist. wyrnań i oświa­
ty s dnia 17. stycznia 1909 L. 48.188 taspekoyi 
«. k. Włads szkolnych) — przyjmuje wpisy na 
nowe kum , które rozpoczną się 16 września b. r. 
Obok rachunkowości państwowej, bnclialteryl 
1 sank handlowych mogą frekwentanci wzgi. fre- 
kwentantki korzystać z nauki stsnsgrafll I pisania 
na maszynie. Zgłoszenie codziennie od godz. V jt 

do 7 popołudniu. 170®

Gospodyni
lat średnich, sumienna, pracowita, zdol­
na, znająca się gruntownie na kuchni i go­
spodarstwie miejskiem. trochę szyciu, po­
siadająca chlubne rekomendacje poszu­
kuje posady od 15 października, ewen­
tualnie na plebanię. Łaskawe zgłoszenia do 
Adm. „Głosu Narodu* pod „Prowincja". 

1812

BRAK OPAŁU
uchyla u życie  w  kuchni C im n t n y *  

patent, szybkowaru jUliJi|IiuA
w którym gotuje się łs z  nafty I spirytusu węglem 
drzewnym, kamiennym lob brykietami t zadzi­

wiającą sszeządnstoią spała I kasztu. 1440

WYRÓB KRAJOWY. s. = a
Cena oryginalnego „Simpłe- 
bu* z trwałej prasowanej bla­

chy ielaznc] 6 K. 60 h.
De nabycia w aklepach lub 

w Głównym składzie:

Srari l^iiwlMa L 23,
Wysyłka oecztowa za zali­
czką — od trzeeh sztuk o pła­
tnie Przy wlęksiych *nmó- 

wienlach stosowny rsbat.
ftiułnejimy jrat iiiMmklnaL

Za rzą d  dóbr Babice nad Sanem
p o s z u k u j e :  

Rutynow anego fcarb@v?@gG
Wynagrodzono: Przepisana rządowo ordy- 
narya, mieszkanie, opał i 250 kor. rocznie.

B O N Y
do dwojga dzieci (od 2 do 5 lat) z umie­
jętnością nzycia na maszynie, Polki lu b  
Francuski. Wynagrodzenia: Utrzymanie i 30 

kor. miesięcznie.
Oso by s ta rs ze j z  to w a rzys tw a

(rezydentki), do wyręczenia pani domu 
w domowem gospodarstwie. Wynagradza­
nia stosownie ao umowy (traktowanie tyl­

ko rodzinne).
Starazego służącego łab panny pokojowej

Wynagrodzenia: 50 kor. miesięcznie i utrzy­
manie.

OGRODNIKA
na dzierżawę sadów, ew. wynagrodzenie 

karbownika.
Kucharza łub kucharki

Wynogrodzonlo: stół, 80 kor. miesięcznie 
lub wynagrodzenie karbownika. 

Zgłoszenia listowne do sarządu dóbr; na nleuwzglę- 
dnione nie odpowiada się. 1787

i r a z i W
do k raw ie ctw a dam skiego.

Zakład krawiecki T. Wgglarskiego
K ra k ów , a o łą b ia  S . 1799

K o łd ry , m ate ra ce , meble tapicerow ane
wyrabiają I pmrabiają Mjtanlej

katolickie warsztaty tapicersko pościelowe
JERZEGO RMSINGERA

Kraków, 8łiwk«wsks B, n ilu  Karmsllska I ł .
Wykonają się aslowsaie Adtn I mtyst. malowanie 

kościołów. t7p4

Kupuje każdą lioU

kapusty I Jarzyn.
Oferty z podaniem terminu dostawy 
1 stacji nadawczej nadsyłać proszę

pod a d r e s e m : 1777

Leon Schinagel w Krakowie,
Hi. S eP astyana 20 . Telefon 2195.

D r .  M i c h a ł  K ó r n i c k i
adwokat w Żywcu 1838

poszukuje za ra z koncypienta.

S Z K O Ł A  T A N C O W
88 in i  i i n 86
S3 j(RAKÓW, JAGIELLOŃSKA 9. 0
86 ;’rzyjmuje zgłoszenia na lekcye. 86
E2 Ćwiczenia zbiorowe w kaźdi __
86 liedzielę f święta 0 godzinie f 86
E3 wieczorem.
86 iP ^  nj 86L H  J3
86 86
RS 1 191

Loterya Legionów polskich
Wartzawa, » .  iarszałknraka I?.

■npaieie losy 6-kiasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

Spieszcie x pomocą towalldom, wdowom 
I sierotom toftortMryml 

S ąd^ m o toeow to& o )  L .gMh * . m U U i .
kolektorai

Sauk Ziemiański w  W arszaw ie gwaran­
tuje całkowicie kaueyi koioktorow I wy­
grano grających!

Ostateczny term in  składania kautyj kole- 
ktorskkh 80 slerpnial 1675

Ciągnienie I. klasy 21 I 89 wrscśnlal
^ W i e l k i e  rygrane I C el^hom anltłu^ny^^^

ALEKSANDER ZELWEROWICZ
artysta I rażysar teatru miejskiego im. J. Słowackiego
udziela lek c ji dek lam acji i gry scenicznej 

pojedynczo i zbiorow o.
Teatr miejski albo ul. Zygmunta Augusta, pensyonat 

„Helena*. 1835

i w  vm
d o  panienki z  I. rok u  sem inaryum  

i ch łop ca  II. gim nazyalna.
Wtruaki: Osła strrymanie ! 60 koron miesięcznie, 
U  swentostos praygotowanle dziewczynki s 1. lądową 

80 kor. osobno.
Zgłoszenia. O c h ą d u u k o ,  J a il ls k a . 1840

p o le ca : 1798

W OJENNA
CENTRALA
HANDLOWA
KraMw, Mowika I

(Oudział rolniczy).

K U C H A R Z
kawaler, lat 88, rei. rz. 
kat, poszukuje posady od 
15 września w restaura­
c j i  lub szpitalu wojsko­
wym. — Adres: Siefau
Domański, obeikoc'; i. 
Kiiche k. k. Barakcnlager 
Deutsch Bród. Bohnien. 

1844

Maturzysta gimn.
poszukuję praktyki waptc- 
ce' .— ,ini°m iacyi i adresu 
udzieli J. Pociej w Mielcu. 

1845

Fortepiany,
Pianina,

Fisharmonie
Sprzedaż, zamiana, wyna­
jem. —  Skład fortepianó w 
Heleny Smolarskiej ulica 

Wolska 7 1043

Rutynowana
Nauczycielka
liceum udziela lekcy i ję­
zyka francuskiego. Zgło­
szenia od 2 — 4. Ul. Pio­
tra Michałowskiego 3. II. p. 

na prawo. 1839

odpadki sukna, jedwabiu, 
najmniejsze odpadki futer, 
papier gazetowy I odpadki 
papierowe, kupuje po naj­
wyższych cenach J. Better, 
Kńkbw, ul. Krakowska 49, 

Teł. 1449. 1789

Bajlipszy wybór pitiai urodo 
wycb p. Ł:

Pieśni polskie
Zgrabny tomik małego for­
matu, drobny drak, eleg. 
po. Kr. 9*50, s przes.K. 8.

Fstogami) katolioks 
br Mlłkowskisgo w Krakswls 

■L FloryaAska. 1276

Jąiylcli 846

Angielski 
Francuski 

Niemiecki 11.1.
PoosątkLKonwersacy *, Or«-aatyka, KerMDond.ney*, 
LfUritark. Lskoye osobns 
I ihiorow* od pięciu koion 

miesięcznie.

Instytut Ansona
wŁ S z s w i iu  I I .

ŻRUT
moi* tobie kaftdy łatwo 
zrobić za pomocą mego 
aparatu jaki na dwa dowol­
ne wymiary wykonuję I za 
zaliczką 86 kor. wysyłam. 
Gwarantuję zuptraą okrą­
głość. Żądań oferty i prób­
ki ■ firmy Hans Moravek, 

Pilsen Schłsst&tte. 
1808

ITrsewiki!
„Gloria* wojenne trzewiki 
ze skóry końskiej Box albo 
Chevreaux zczarnemi drze- 

wianemi podeszwami. 
Trzewiki sznurowane Dcr- 
by w pięknem, trwałem 
i wygodnjm wykonaniu.

Ceny dla odbiorców: 
Nr. 2fl— 36 (18 dzieti K 22-90 
Nr. 86—40 „  kobiet „  2870 
Nr. 41—46 . neftijin .  32-30 
Przy zamówieniach konle- 
czoem )«it podać numer' 
tub długość stopy. Zama­
wiać można za zaliczką 
u llrmy la k .  Kttnłg, 
Gloria - Schuh - Niederlage 
Wleń 111. Bliltengasae 9 1.

1818

Lekcji gry
na fortepianie i feo- 
ryi muzyki, udziela 
b. ucz. prof. Lalewi-J 
cza Nowowiejskiego.
Bliższa informacya w Adm. 

„Głosu Narodu*. 1791

Służąca
starsza potrzebna zaraz 
skromna, uczciwa, umitjąJ 
ca gotować i szyć ale doi 
wszystkiego do nauczy­
cielki na wieś. Zgłoszenia 
pod litery M. M. w Admi. 
nistiacyi „Głosu Narodu*, 

1838

NADMŁYNARZ
p o n u k u je  p o s a d y  od
1. października. Żonaty, 
wolny od wojska, z pr?i 
ktyką w małych i wiel- 
kich młynach. — Zgło­
szenia: Ludwik Kaczmar- 
•ki, PrzemyśUZasanie, Li­

powa górna 3. 1788

Malarz szyldów
i latalK galanteryjny 

TADEUSZ LASZKIEWIC2 
Kraków, ul. św. Marka 8 

wykonuje wszelkie roboty 
w zakres malarstwa szylj
dów wchodzące według 

najnowszej techniki. 
Jako pierwsza krajowa pra­
cownia wykonuje również 
trawione szyldy, reklamy; 
nagrobki i szyby ornameni 

towo-matowe. 1711

Wielki wybór

przyjmuje wszelkie w za. 
kres modniarstwa wcho-i 

dzące roboty.
Jadw iga Poilerow a

Rynek Linia A -  B 43 i p. 
nad sklepem WP. Wiskldy.

1759

E C u p u i e  1
i p n e d a i ę
złoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą c9nę. 
Zakład sepsrmUtrzowrel

i jubilerski 126

Jtzif CyankiHin
KnU«, il. Sławkowski 24

iosa XX. Emerytów.

a s s a e t s s

r
Kasa Oszczędności miasta Tarnowa

poda]e niniejszem do powszechnej wiadomości, że o d  d n ia  
1 -g o  P a id z le r n lk a  *3917 począwszy będzie płacić —  ale 

jedynie od wkładek po tejże dacie lokowanych

l i  o4
Od wszelkich wkładek złożonych przed 1 października 1017 r. 
opłaca Kasa, jak dotąd tak i nadal dotychczasowy procent 57*. 
Podatek rentowy opłaca Kasa oszczędności, dodatek zaś wojenny 

do podatku rentowego opłacają strony. 1757

Niddadem Wydawnictw* „Ó łoco Nąrodu** Bp, 1  ogr, odp .7 - ReóaLtbr odpowieazklny j  aaozelay ^ o m i o  ^ 7 o y e 8 y ń e k L


